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L w ó w  d. 11. października.

C e s a r z  a n s t r j a c k i  i k r ó l  s a s k i  
ze świtą powrócili wczoraj po poludnin  ze S ty rj l  
do W iednia .

H r .  H . B i s  m a r k ,  wróciwszy z W ęgie r ,  
złożył tylko bilety wizytowe m in is trom , n u n c ju 
szowi i am basadorom . N uncjusza  nie było  nawet 
°d kilku dni we W iedniu, więc nie m ógł z nim 
^r. H .  B ism ark  konferować.

P rzy  wczorajszym wyborze de R ady pań
stwa w Zwettl,  w miejsce S e h  O n e  r e r a ,  o trzy 
mał proboszcz z F lorisdurfu  (pod W iedn iem ) k i .  
E i e h h o r n  124, sędzia powiatowy H>lland 112 
głosów. W y b ra n y  więc został Eiehhorn . Najwięcej 
jednak , bo 188  głosów, o trzym ał Sobóuerer ,  lecz 
komisja uznała te  glosy za nieważne. R ada p ań 
stwa o trzym a za tem  członka ca łk iem  nowego ro- 
dzajn. J e s t  to gorliwy kap łan ,  niezmordowani.* 
czynny przyjaciel robotników fabrycznych, których 
nędzę poznał dokładnie 1 orisdorfie, zapalony 
poplecznik iad»ń ludu włościańskiego, an t ise m ita  
a nie prnsofll. Organa półurzędowe eą n iem nie j 
od sem ickich  przerażone jego p ro g ra m em  i mo
wami wyborczemi. Ks. E ie h h o rn  m ia ł oświadczyć, 
ie  do żadnego z klubów rajchsra tow ych  nie 
wstąpi.

Czytamy w Nowej P ressie : „ Jak  słychać,
m a się d. 3 l is topada zsbrać  we W iedniu  e p i 
s k o p a t  a u L i i r j a c k i ,  i pod przewodnictwem 
kardynała  G anglbauera  naradzać się nad wnioskiem 
8zkolnym ks. L iech tenste ina .  Słychać, że p rzew a
żna część biskupów stanowczo ten  wniosek popie
ra i ma nadzieję, że t a k i e  kard .  G anglbauera, 
który się dotąd nijak  nie oświadczył, do w ystą
pienia za nim nakłoni.  Godnem także nwagi jes t,  
ie  jak słychać przybędą na te  konferencje także 
delegaci episkopatu węgierskiego i n iem ieckiego".

Pester Lloyd  w padł na trop okpisza, który 
sfałszował l is t  S t r o s s m a j e r a  do papieża i 
przesiał go redakcji  Gaeety Kolońskiej. Nazywa 
się H ah n ,  zamieszkały w Osieku w Sławonii, 1 do
puścił się j n i  przed dwoma la ty  podobnych fa ł
szerstw, które wprowadziły wówezas w błąd dzien
niki wiedeńskie. S tro ssm aje r  z resz tą  is totnie prze
słał pismo do papieża, a l  jeszcze przed historją  
bellowarską, i pismu to nie zawiera ani wzmianki 
o nawróceniu Rosji na katolicyzm, an i wycieczek 
przeciw rządowi węgierskiem u.

W y brany  n a  z jeź d z ie d e l tg a tó w  powiatowych 
prowipj,!ftia tiipY kom ite t  wyborczy dla wj k i .  P o- 
l n » n B k i e g ’o, nkonstytne .rai się onugdaj. P r e 
zesem w ybrany hr. S tefan  Żółtowski, sek re ta rzem  
P- F ranciszek  Dobrowolski, redak to r  Deien. Poen ., 
skarbnikiem  p. S tefan  Cegielski.

C a r  p rzybyby ł wczoraj do Tyflisu. Z Odessy 
Pi"Zą, że od obwili gdy dwór carsk i po m anew rach 
w okolicy Nowaja P ra g a  przybył do Królestw a 
helskiego, zabroniono dziennikom wspominać choć
by słówkiem o pobycie i dalszych podróżach dwo- 
ru, a pozwolono jedyn ie  zamieszczać relacje u- 
rzędowe.

Z W a r s n r y  o i i  za do Pol. Gorr.\ U zu p e ł
nienie i udoskonalenie o b w a r o w a ń  w zacho
dnich gnberniach Rosji tworzy, ja k  dotychczas, 
główny pun k t  program owy w zadanin  rosyjskiego 
zarządu wojskowego na na jb liższą  przyszłość. P o
nieważ na te ry to r ju m  granicznem wzdłuż prueko- 
rosyjskiej gran icy  znajduje się znacznie mniej 
fortec, niż wzdłuż aus tro - ro sy jsk ie j  lin ii  g ran i
cznej, przystąp i więc n iebawem  zarząd wojenny 
do uzupełn ien ia  w pierwszym k ie rnnku  siły obron
nej. P rzedewBzystkiem miejscowość Ossowice zo
stanie zam ienioną w obóz obwarowany p.erwszej 
klasy Obok tego zarząd wojenny bodzie kontyan- 
ował prace około podniesienia s iły  odpornej w 
gnberniach granicznych z A nstr ją .  Liczba dział 
w fortecy Newo-Georgiewsk (Modlin) zostanie nie
bawem podwyższona do 200.

Nowosti zam ieszczają datowane z d. 15. listo
pada 1887 r.,  d. 15. i 17. lutego 1888 r. noty 
g ab ine tu  włoskiego, k tóre  dowodzić mają, że eto-

snnki w ł o e k o - a n g i e l s k i e ,  pomimo wypie
ran ia  się Anglii, s,r; bardzo poufałe.

Cesarz niemiecki n id a ł  o rder  O rła  Czarnego 
w bry lan tach  rosyjskiemu ministrowi spraw  za- 
graniczuycb G i e r  s o w i ,  tenże order, ale bez 
bry lan tów  księciu duńsk iem u W a l d e m a r o w i  
1 prezydentowi gab ine tu  szwedzkiego B i l d t o w i .  
Z Berlina d onoszą : „Tute jsze  dobrze poinformo
wane koła z wielkicm zadowoleniem wyrażają się 
o p r ieb ieg n  pobytn cesarza W ilh e lm a  w Anetrji ,  
p rzyezem  nie na sana ty lko fak t  tego pobytn 
wagę k ładą.  A le i w P e te rsb n g u ,  ja k  widzimy 
z enuncjacji ervanu  rządowego, właściwiej teraz 
się za p a t rn ją  na wszechstronnie pośredniczącą i 
pojednawczą politykę Niemiec. Z tego  przeto 
względn ma nadanie o rdom  Czarnego O rła  G ier-  
sowi ak tua lne  znaczenie polityczne, którego n ie
podobna odłączać od zasadniczej tendencji  odwi- 
dzin cesa rza  we W iedniu*.

O pinia pnb l ie tua  w Niemczech je s t  p rze ra 
żona wiadomościami z A f r y k i  w s c h o d n i e j .

Z Brukseli  donoszą : U zasadnioną je s t  oba
wa, że fraacnzki d ek re t  o c n d z e z  ie  m c a c h  da się 
boleśnie ueznć 500.000 Beigijezykom , przebywa
jącym  sta le  w depar tam en tach  północnej F rancji .  
Niektóre pisma zaezynają się już  domagać rep re -  
saliów n a  200 .000  Francuzach , zam ieszkał ch w 
Belgii.

Cudzoziemców, sta le  zam ieszkałych  we F r a n 
cji m a  być tylu, te  na  30  Franeuzów jeden  cu
dzoziemiec przypada. P re fe k t  w N i c e i  zawiado
m ił  gości kąpielowych, że d ek re t  o cudzeziemcach 
do nich nie m a  zastosowania.

C a r n o t  by ł w Lngdnnie z ogrom nym  za
pałem  p rz j ję ty .  Jeszcze świetnie j p rzy ję to  go 
w Annecy, gdzie zresztą  baw ił k ilka l a t  jako in 
żynier dróg i mostów. G odnem  nwagi j t s t ,  t e  się 
w żadnej z urzędowych przemów do prezydenta 
rp lte j  nie odzywano z żądaniem  rew iz ji  kon
sty tucji .

W edłng penownyeh doniesień kilkn  dzienni
ków z T u n i s u ,  g ran ice  tego te ry to r ju m ,  s to ją
cego pod pro tek to ra tsm  Francji ,  niepokojone są 
napadam i zbójeckiemi od T r i  p o l i s a ,  co znie
wolić może rząd do zorganizowania wyprawy zb ro j
nej przeoiw Tripolisowi.

P a r la m e n t  g r e c k i  zwołany na 25. b. m. 
Uroczystośoi z Dowodu j u b i l e u s z u  rządów 
króla Jerzego  poczną się d. 31. b. m.

S n  1 1 a  n tn reck i  't,twierdził umowę o p o 
ż y c z k ę  z f irmami n iśm iec k iem i w kwocie 15 
mil. fantów tnreokieh  (150  mil. zł .) .

Z M adrytu  donoszą do Polił. Oorr., że s u ł 
t a n  M a r e k  k u  zapad ł dość ciężko na zdrowia 
w skntek tradow, ja k ie  przebył w wyprawie prze
ciw powstańcom. Choroba ta  zniewoliła su ł tan a  do 
odłożenia z im ie r te n e j  podróży do T angern .

W ybór z m. Lwowa.
V.

W obec bezprzykładnego  postąpienia 1 . 1 , ko
m ite tu  przedw yborczego , który  w y k l n c z y ł  
m o ż n o ś ć  postawienia innego kandyda ta  prócz 
dr. Lewakowskiego, p rzybra ła  akc ja  przeciwników 
tego wyborn taką formę, iż igrpnnadzają się w li
czniejszych lnb m niej licznych kótacn i naradzają 
się nad najbliższym wyborem, Jedno z tak ich  
zgrom adzeń odbyło się wczoraj wieczorem w sali 
Tow arzystwa muzycznego, pod przewodnictwem 
prof. F r a n k e g o .  Z abierali  na n iem  głos pp. 
B e n o n i, prof. B y k o w s k i ,  dr.  L ó w e n a t e i n ,  
dr.  M a ł a c h o w s k i ,  G u b r y u o w i c z ,  8 t  a r- 
k e l ,  dr. T i  11 i i ,  a ro z w a ż y w a ty  ca łą  sytnację ,  
uchwalili,  aby postawić i popierać kandydaturę  
dr.  W ład y s ław a  Z a j ą c z k o w s k i e g o .  Dr. Za
jączkowski p rzy ją ł  tę kandyda tu rę ,  a je ś l i  m a 
zdrowie pozwoli —  gdyż pew stał dopiero co z cięż
szej choroby —  wystąpi osobiście na najb liższem

zgrom adzeniu  wyborców. Na wszelki wypadek 
przedłoży w ybranem u wczoraj komitetowi ściślej
szemu piśm iennie główne zurysy swych z a p a t ry 
wań, tak ,  aby wyznanie jego wiary politycznej 
nie mogło być n ikomu wątoliwem.

Co do nas, znamy od daw na zapatryw ania  
dr.  W ładys ław a  Zajączkowskiego i dlatego, zgo
dnie z najg łębszem  przekonaniem naszem, p o- 
p i e r a m y  j e g o  k a n d y d a t u r ę  n a  p o s ł a  
z m.  L w o w a .

Zwolennicy p. L e w a k o w k ie g o ,  obok innych 
nie eeln jąeyeh logicznością a l i m e n t ó w ,  tw ierdzą,  
że porzucenie ge  w te j  cbw i£ , . j U b j  zanegow a
niem wszelkiego k ierunku  epw yey jnego  w polity
ce, a wybór innego kandyda tr  uznaniem  polityki 
kierowników K oła  polskiego. Taka  logika niedo
stępną j e s t  każdej norm alnie rozwiniętej głowie. 
My w porzuceniu p. Lewakowskiego widzimy je 
dynie wyparcie eię jego rażących wybryków polity
cznych, jego himeryczności postępowania, którą 
kom prom itu je  stolicę k ra jn ,  jego nielojalnośoi ko
leżeńskiej,  k tóra  go czyni zupełnie bezsilnym i 
niemożliwym w Kole polskiem.

Jeże l i  jednak  Idzie o zastąpienie p. L ew a
kowskiego innym  posłem, tedy nie życzymy sobie 
wcale, ażeby nim był zwolf n ik  dotychczasowej 
większośoi w Kole polskiem. Go najmniej Gaeetę 
Narodową, dom agająeą  się konsekwentnie większej 
sprężystości,  gorliwości i niezawisłości w p il i tyee  
Koła, spotkaćby mógł za rzu t ,  i i  pragnie dziś, wy
stępując przeciw pesłowi kom promitująeo rn e h l i -  
wernn, wzmacniać tę  prawioę, która na sobie 
dźwiga tak  wiele grzechów zaniedbania .

P raw iey  tej —  ja k eśm y  te j n i  w zm ianko
wali —  byłby ponowny wybór p. Lewakowskiego 
bardzo dogodnym. Nie potrzebnjąo się z n im  liozyć, 
nie obawiająe się ni jego bystrości ni kontro li  po
litycznej,  widziałaby go chę tnie  w swem gronie, 
jako  ż y w i o ł  r o z k ł a d o w y  i d e m o r a l i z u 
j ą c y  m n i e j s z o ś ć ,  tę  mniejszość, k tórej sze
regi w Kole dla dobra polityki krajowej z każdym  
dniem  wzmac :iać się powinny, a b y  p r z e ł a m y 
w a ć  m a r t w o t ę ,  o p a n o w u j ą c ą  d z i s i e j 
s z y c h  p r z y w ó d z e ó w  K o ł a ,  i n a d a w a ć  
w i ę k s z ą  e n e r g i ę  i w i ę k B i ą  n i e z a w i 
s ł o ś ć  w e b e e  r z ą d u  w s z y s t k i m  j e g o  
d z i a ł a n i o m .

Czujemy to i widzimy wszyscy, ie  prace na
sze polityczne s to ją  dziś na przełomie. Ju ż  sam  
czas, usprawieliwione znużenie, p raw a wieku powo- 
łn ją  wieln na jśw ietn ie jszych  prtywódzoów naszej 
polityki do zadłużonego spoczynku. Miejsca ich 
m a ją  zająć nowi. Może być, że pewna wyłąozność 
dawnych przywódzeów przyezyniła  się do tego ,  iż 
nie łatwo je s t  dzisaj zapełni—Ł tworzące się Inki; 
pewna niechęć, wywołana n ie sm a k iem ,  z j a 1 im 
sprawy polityczne częstokroć trak towano, sp raw i
ła , że dziś wieln najzacniejszych i najzdolniejszych 
od dzia łan ia  politycznego się uohyla. Cóżkclwiek- 
bądź nie może polityka krajowa doznać zaBtojn i 
pierwszorzędnym obowiązkiem patrjo tycznym  staj 
się właśnie nawoływanie, ażsby szeregi nasze po
l ityczne odświeżać i wzmacniać.

Obowiązek ten  sta je  się tem  ważniejszy w 
obecnej chwili, gdy wszyscy przeczuwamy zbliżanie 
się ważniejszych wypadków dziejowych, które nie- 
tylko in te resa  nasze j prowincji leoz spraw ę całego 
narodn wywołać mogą na widownię spraw  eu rope j
skich. W  chwili tak ie j  wybór p. Lewakowskiego, 
który h im erycznem i po jęciam i swemi rep rezen tn je  
tylko żywioł anarchiczny —  był ciężkim b łęd em ; 
ponowienie tego wyborn byłoby samobójczym cio- 
Bem, któryby w yborcy sam i sobie zadali ,  podpisu
jąc  dla siebie d ek re t  niedojrzałości politycznej i 
narodowej lekkomyślności. . .

Otóż cios te n  p ragnęlibyśm y ed wyborców 
m. Lwowa odwrócić —  a s tać  się to może je d y 
nie przez powołanie człowieka gorąco sp ra i  ę n a 
rodową miłnj-ce. f-o, ale w*trawn*go i roztropnego 
w działaniu, m ę ta  gruntownej nauki,  k tó ry  złożył 
liczne dowody, że um ie dla naroun praŁOW? ć, czło
wieka, który, powołany do spraw publicznych, J o 
ty!  jnż  n ie jednokrotnie dowód swej niozawisłośoi 
woboc rządu, odwagi cywilnej i zdolności b ronie
n ia  swych przekonań. Mąż tych zalet, za jąwsiy  
stanowisko posła w Radzie  państwa, odpowie na
szym  oczekiwaniom, bo w z m o c n i  s z e r e g i  
t y c h  p o s ł ó w ,  k t ó r z y  w d z i a ł a n i u  n a -

ją  do miejsca. —  Tym ezasem  rozlegał się głos : 
pani A rcham ban lt ,  eoraz ostrzejszy, coraz g w a l-  j 
towniejszy.

—  Masz słuszność —  mów iła —  to czy ta
nie ból m i sprawia. N a  co poruszać przyszłość, 
która mnie poniża i zabija .  W  ogień, szczątki.

P odn ios ła  się, wzięła lis ty  i z wściekłością 
rzuciła je  w kominek. W krótce  zapłonął żywszy 
ogioń, i w tym  nagłym  blasku, oświetla jącym  c a 
ły  pokój, M arjane ta  u jrza ła  dokładnie b ladą, dłn-  
gą tw arz  K am il l i  i ponure oczy, u tkwione w 
Filipie .

—  Teraz  możesz być spokojnym —  c ią g n ę - - 
l a  dalej —  wszystko się pali i za chwilę nie po
zostanie an i  jeden  wiersz z twoich liBtów... O Boże 
mój, tak  że to m ia ło  bię skończyć?  Po zapew nia
niu mnie ty lokro tn ie  o swych neznciaeb, po tej m i
łości, opuszczasz mnie , wyrzucasz...  Co eię to mo
że obchodzić co się ze m ną  stanie, co będę cier
p ia ła ,  co już  cierpię 1

Siły jej by ły  wyczerpane. U pad ła  na  fotel 
na wpół zemdlona, nie mogąc p łakać,  ale z pier
sią, wezbraną łzam i,  które ją  d ławiły  i boleśnie 
wstrząsały całem  ciałem . Była bardzo  nieszczęśli
wa i l i tość  zd ję ła  F ilipa.

Zbliżył się do niej wylękły ; mówił łagodnie  
jak  do chorego dziecka, k tórego krzyki p ragniem y 
uciszyć:

—  K am il lo  1 przebacz m i I B yłem  okru tny ,  
przyznaję, i nad wyraz mnie to m artw i.. .  Z rozpa
czony je s te m  swemi ostrem i słowami. Zaszły one 
dalej, niż m yśli moje. Byłbym  osta tn im  z n ie
wdzięczników, gdybym  ci nie zachował miejsca 
w m em  serca.

Podniósł de l ika tn ie  chwiejącą się gło*.ę 
nieszczęśliwej kobiety i wziął j ą  w Bwoje dłonie.

—  Ja k ż e b y m  m ógł napom nieć ciebie, ciebie 
która m i oddałaś  na jp iękniejsze  la ta  twej m łodo
ści... Cokolwiekbądź nastąpi, będę zawsze twoim 
przyjacie lem , przyjacie lem  wiernym i oddanym.

s z e m  p o l i t y c z n e m  d o m a g a j ą  s i ę  w i ę 
c e j  s t a n o w c z o ś c i  d z i a ł a n i a ,  a m n i e j  
u l e g ł o ś c i  w o b e c  r z ą d u .

K an d y d a ta  takiego widzimy w osobie dr. 
W ładys ław a  Zajączkowskiego, profesora politechni
ki i cz łonka Rady szkolnej —  i dlatego kandyda
turę  jego popieramy z głęboki >m przekonaniem, 
że oddajemy rem przysługę polityce k rajow ej.

Zwolennicy dr  Lewakowskiego znają zale ty  
naszego k an d y d a ta  równie dobrze j a k  my, a ce
nią je  może jeszcze wyżej od nas —  popadłszy 
raz je d n ak  w b łęd  *e koło, rozbijają  „ sję o konse
kwencję błędu, niebańzni, ja k ą  ten  szkodę przy
noszą m ias tu  i krajowi. Po za te m  rozwija się 
ciem na akcja „ c za jk ą ,  papką i solą* —  un ika ją
ca troskliwie św ia tła  roznmnych argum en t 5w. Mo
że być. że w osta tn ie j chwili nastąpi opam ięta
nie, i że przyjdzie m>ędzy przeciw nikam i naszymi 
do zbawiennego zwycięstwa logiki nad nielogi- 
czneścią, prawdziwego pa t r jo tyzm u nad k rzyka-  
etwem, szczerego poczucia obowiązków obyw ate l
skich nad lekkom yślną  h im erą .

S praw y sejm owe.
K e m i s j a b u d ż e t o w a  za ła tw iła  na wczo- 

ra jszem  posiedzenia dział dschodów pre lim inarza  
krajowego.

Z działn snbwsncyj na cele a r tys tyczna ,  k tó 
ry  re ferow ał p. St. B adsn i podnosimy uchwały, 
tyczące się teatrów w Krakowie 1 we Lwowie.

Tea trow i w Krakowi**’ fonosi kom is ja  u d z ie 
lić subwencję 8.000 zł do'róz-porządzalnośei W y 
działu krajowego, a to na podstawie opinii komi
sji ar tys tycznej  w Krakow ie,  „która, ja k k o lw ie z —  
są słowa komisji —  nie bez pewnego peBsymiz- 
mu w yraża  się o tem , czego od obecnej dyrekcji 
te a t ru  w Krakowie wymagać i spodziewać się mo
żna, n iem nie j jednak oświadcza, i i  w k ierow ni
ctwie sceny nie zachodzi żadna nieprawidłowość, 
ale owszem znać pewną s taranność i zapobiegli
wość dyrekcji.*  K om isja  wykazuje tedy ja sk raw ą  
sprzeczność w sprawozdania komisji a r tystycznej.

O teatrze  lwowskim podnosi komisja, iż W y 
dział krajoVy i myśl uwag komisji budżetowej, 
w zeszłorocznem spraw ozdaniu  przez Sejm przy
ję tych ,  wBbrzyms' wypłatę  połowy subwencji na 
operę na r. 1888* uchwalonej,  czyn iąc  wypłatę d a l 
szej subwencji zawisią  od s tanu  opery w sezouie 
je s ieunym , rozpoczynającym się w dniu 1. l is to 
pada br. Obecnie wypada zatem  czekać na rezu l
t a t  usiłowań dyrekc ji  i wskazówek kom is ji  a r ty 
stycznej.

K om isja  bndżetow a zw raca je d n ak  ponownie 
nwagę W ydzia łn  krajowego, iż je s t  n ie ty lko jego 
p raw em  ale i obowiązkiem bacznie czuwać nad 
pom yślnym  i prawidłowym rozwojem te a t ru  i ope
ry, oraz należytem  użyciem subw encji  przez S e jm  
uchwalonej. Sejm  uchwalając corocznie snbwencję 
do rozporządzalności W ydz ia łu  krajowego, daje 
swej w ładzy wykonawczej dostateczne środki,  by 
nwagi i życzeuia W ydzia łu  kraj.  nie pozostawały 
życzeniam i p la tonicznemi, lecz aby byiy fak tycznie  
wykonywane.

U stanowiona przez W ydz ia ł  kraj.  komisja 
a r ty s tyczna  je s t  —  zdaniem kom isji  budżetowej —  
je d n y m  ze środków, k tórym  W y d z ia ł  k ra j .  za p e
wnić sebie może wpływ aa losy tea trn ,  lecz n !e 
ś rodkiem  jedynym . Gdyby ten środek  wydawał się 
W ydzia łow i k ra j .  nieodpowiednim lub n iedos ta te 
cznym, j e s t  rzeczą W ydzia łn  kraj.  bądź to we 
w łasnym  zakresie  działania inny środek obmyśleć, 
bądź też odpowiednie wnioski se jmowi przedłożyć.

K om isja  budżetowa przekonana, iż W ydzia ł  
kraj.  n ie ty lko  ściśle iod Bpełnienia warunku  przez 
se jm  uchwalonego, subwencjonowanie zawisłem 
uczyni, lecz nadto wpływ swój na te a t r  polski we 
Lwowie w skuteczny  sposób będzie wykonywał — 
wnosi udzielenie subwencji w dotychczasowej 
wysokości w kwocie 24.200 złr .

J a n e r t ln y m  sprawozuawcą budżetowym w 
Izbie będzie p Chrzanowski.

Z przechyloną na poręcz fotelu głową, z a to 
p i ła  w oczach Desgranges’a ponnry wzrok i ści
snę ła  mu rękę konwulsyjnie.

— Doprawdy -— w yjąka ła  —  nie opuścisz 
m n ie ?  Nie wyrzucisz na dwór, ja k  s ta re  zużyte 
ubran ie  ?

Podniosła się nagle, otoczyła szyję jego r a 
m ionam i i przycisnęła się do jego piersi.

—  O c h ! —  mówiła nam iętnie,  —  powiedz, 
że mnie kochasz jeszcze, i e  je s te m  zawsze twoją, 
i że nie zapom nis łeś  rozkoszy mych pocałunków I

I  w tejże chwili z roezątku  nieśmiało , potem 
eoraz odważniej n s ta  K am illi  dotknęły  szyi i oczu 
F ilipa ,  a uścisk jej s taw ał się caraz s iln ie jszym . 
P rzyszła  do Tor. n w peninarze; p ragnien ie  u j r z e 
nia D esgrangesa  owładnęło  nią nagi*, w chwili, 
gdy j o i  by ła  nawpół rozebrana. F  lip cznł falo
wanie je j  sm ak łych ,  nie śc iśnię tych gorsetem  
kaz ta ł tśw , elastyczność drżącego ciała .  W rażenie  
zm ysłewe i n iepohamowane wstrząsło  nim. Nagle 
w ilgotne a s ta  pani A rc b am b aa l t  dotknęły ust F i 
lipa ,  w ydzierając  m a poeałnnek...

T a m  ns te m  sam em  m iejsen , gdzie przy
siąg ł  M arjanecie , i e  j ą  wyłąoznie kocha ł  To było 
już  nad siły młodej dziewczyny; więcej nie mogła 
znieść i z0,>anowawszy nad oburzeniem, które ją  
n iem al paraliżowało, uciekła  przez ogród i s tanęła  
zadyszana przed Petronelą .

—  Czy to ty P e trone lo?  —  zapy ta ła  za le
dwie dosłyszanym  głosem.

—  Tak, pauienko..,  Boże, co uię s ta ło  ?
Służąca nie mogła w ciemności dojrzeć z a c e 

nionej twarzy swej pani, lecz po głosie odgadła, 
że zaszło coś strasznego. Nie odpowiedziawszy na 
zapytan ie ,  M arjane ta  położyła drżącą rękę na ra 
m ien ia  s ta re j  s łużącej i ciągnąc ją  za s o b ą :

—  Chodź, Petrouelo , prędko, p r ę d k o ! Ucie
kajm y I —  w yszep ta ła  łka jąc .

Rok W V I I .
P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

WE LWOWTE biuro administracji „Gae»ty Naradow.* 
ullea Łyczakow ska I. S. — Ogcosaenia w Paryżu 
przyjmuje wyłąoznie dla .<£•■- Nar.* ajencja p. Adasia, 
Rue des Saints-Pśres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maan, 
(Raasenstein & Yegler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei %. M. Dukes, I. Riemergame 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. i. ,  Hearyk Sohalek, 
I, W'ollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzelle 33; Q. L. 
Daube te Comp. w Frankfurcie n. M. w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 32; w Krakowie 

W. Kukliński.
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miejsca cfcjęleśei jednege wiersza drebr ri drukiem 
S Ł ete lu ty  w  r a b r y o e  ,,IT a& «atu ia“  9 0  o t. 

e d  w i t n t a .
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W iec ruski.
Dziś odbył się zapowiedziany wiec ruski.
Po nabożeńs tw ^  w cerkwi wołoskiej udali 

się członkowi* wiecu do wielkiej sali Domu na-  
rodnego i t a m  obrady o godzinie 11. przed p o łu 
dniem zagajono.

Osobliwy widok p rzedstaw ia  zgrom adzenie, 
sala tak  szczelnie zapełniona, i e  szpilki nie mo- 
żnaby przepenać

W zgrom adzen ia  przew ażają  sie rm ięg i i p!6- 
tn ia n k i  wieśni&eze. W idać tn ubiory  a najroz
m aitszych  s tron  k ra ju ,  począwszy od sieraków po
dolskich, a skończywszy na góralskich  gnniach. 
P rzep la ta ją  je  gęsto czarne rewerendy księży i 
alumnów. S u rd u ty  reprezentow ane bardzo ( łabo. 
Tn i ówdzie widać obok dojrza łych  i zgrzybiałych 
tw arz y ,  świeże gołowąse l ica  studentów .

W  zbitej grom adzie panu je  rnch  ciągły. J e 
dni przemocą to ru ją  tobie drogę, aby dostać się 
bliżej moweów, inni uchodzą znowu, aby odetchnąć 
nieco lżejszem pow ietrzem  w m niej natłoczonych 
kątach  sali. W idać także  wieln, którzy  cpaszcza ją  
arenę wiecu i w knpkach  grom adzą s ię  na k o ry 
tarzach, paląc tytoń. J e s t  też n iem ało  tak ich ,  k tó 
rzy chyłkiem wynoszą się jeszcze da lej —  na 
al icę. Ale lak i  ztąd powstałe u zupe łn ia ją  ciągle 
nowe szeregi nap ływających  do sali .

Ztąd c iąg ły  rnch, nie bardzo  dogodny dla 
nczestn ików. Najlepie j jeszcze tym , k tórzy  zajęli 
m ie jsca  wzdlnż śc ian . Pomiędzy n im i spotyka się 
postacie o spo jrzen ia  z&mglonem, zd radzającem  
niewątpliwą senność.

Galerje  także  zaję te , je ś l i  nie przez człon
ków wiecu, to p rzyna jm nie j  przez ciekawych. G a-  
le rję  od s trony nlicy T ea tra ln e j  za ję ły  głównie 
krasawice, przeważnie młode i urodziwe. W  
chwilach gorących  i one me szczędzą oklasków 
mowcom.

Sznkam y przedew szys tk iem  prezydjnm  obrad. 
Nie widać go. T rz eb a  wspiąć się  na palcach, a i 
wtedy tylko im ponująca  postać ks. £ wlikowi 
który przewyższa w szystkich  o ca łą  głowę, WBka- 
żuje to  m iejsce. W teku  o b ra d ,  adz ie la  wska
zówki tak ie j  ;ażdy mówca. Aby j e d n a k  być w i
dzianym, Bt&wać m i s i  na  krzesło.

Po zagajenin, p rzem aw ia  pierwszy p. A n to 
niewicz, re feru jąc  rezo lucję  o ustawie drogowej, 
po nim ks. Siczyński, wreszcie p. Rom ańczuk , 
powitany przez zg rom adzenie  d ługo trw ałą  a k la 
macją.

W ielkiego skupien ia  dneha w uczes tn ikach  
wiecn n iem ogliśm y się dopatrzyć. G w ar  pannje  
n ieustanny i przewodniczący m n s i  od czasn  do 
czasa dzwonkiem przypom inać, że należy zacho
wywać się ciszej. Od czasn do czasn rozlegają się 
o k r z y k i : „ie ła jem * —  *domahajem sia łołio" i 
t. p .  Im pnis  wychodzi zawsze od bezpośredniego 
otoczenia prezyd jnm , poczem dopiero sa la  pedany 
okrzyk  powtarza.

Rezolncje p rzy jm u je  zg rom adzenie  bnrzą  
oklasków i okrzyków, a przy głosowanin, ani je 
dna ręka  nie spoczyw a; w szystkie podnoszą się w 
górę.

T ak  się p rzedstaw ia  obraz wiecn d  vol d'oi- 
seau; s tronę fak tyczną  podaje nas tępu jąca  re lac ja  
wydelegowanego na  wiec cz łenka naszej redakcji.

** *
Członek W ydzia łu  krajowego p. B e r  e i  n i- 

c k i zagaił  wiec, powita ł zgromadzonych, w ykazał 
potrzebę wieców, motywując ją  tem , i e  Rnsini w 
se jm ie  i Radzie państw a nie m a ją  odpowiedniej 
rep rezen tac ji  —  potrzeba się więc odwoływać do 
narodn, w tym  oeln, ażeby sam  powiedział, cze
go potrzebuje.  Mówca oświadczył,  i ł  żądania R n-  
sinów nie w ykraczają  po za gran ice  praw a, i i* 
Rusini nie żądają protekcji ,  ty lko sprawiedliwości. 
Naród ehce korzystać  z p raw  konsty tucy jnych  i 
nosi w piersi wieczną i t y i  ą wdzięczność dla do
mu H absbnrgów  za  udzielone M j swobody. P .  Be- 
reźm cki podniósł, że część narodn m ałornsk iego , 
pozostająca pod panowaniem H absbnrgów, oddy
cha jeszcze najswobodniej i cznje się o wiele 
szczęśliwszą od tych Rneinów, którzy są pod za
borem rosyjskim . Mowę swą zakończył p. B ere -  
źnicki okrzykiem  na cześć cesa rza  i domu H ab s
burgów.

X IX .

P rz ez  k ilka  m in u t  F i l ip  mimowoli zostawał 
pod u rokiem  pieszczot pan i  A rcham ban lt .  Z dziką 
nam iętnością  pokrywała tw arz  jego pocałnnkam it 
czuł zaw rót w głowie, gdy naraz  usłysza ł  w ogro
dzie szelest poruszanych gałęzi, niby odgłos p rz y 
śpieszonych kroków między drzewam i i liśćm i.  
Nagle, oprzytomniawszy, uwolnił się z uścisku 
K am il l i  i pobiegł do okna .

—  Co?... Co się s t a ło ?  —  zawołała  K a m i l 
la, spostrzegłszy bladość na tw arzy  F i l ip a .

—  Zdawało m i się, i e  ta m  ktos ehodzi —  
szepnął.

Spojrzeli na siebie i j e d n a  m yśl p rze lec ia ła  
im  przez g łowę: —  Gdyby p rzypadk iem  M a rja 
ne ta  tn  była i wszystko s ły sza ła? . . .  P rz y p n sz s s e -  
nie to zdawało się niepraw dopodobnem, lecz sro-  
dzo zabolało F i l ip a ;  pani A rc h am b an lt  natom iast  
doznała ukry te j  radości.

D esgranges  uchyl i ł  f irankę z ja śm ia n ,  s t s r a -  
ją c  się oczami przebić c h m n o ie i .  K am illa ,  stojąo 
za nim, wychyliła się również za okno: nie doj
rzeli  n ic ;  wszystko spoczywało w jakna jg łębsze j  
ciszy.

— To powiew w ia tm  poruszył liśćmi —  ode
zw ała  się K am illa  —  albo ci się może poprostu  
wydało. —  I  znów otoczyła F i l ip a  ram io n am i i 
pociągnęła go w głąb pokoju. —  Chodź —  rzek ła  
pieszczotliwie —  p rzyrzekn ij ,  że m nie  będzieiz 
zawsze kochał 1

Ale F il ip  zupe łn ie  już  oprzy tom niał.  Uwol
n ił się powtórnie z je j  objęć i szybko nsnnąwszy 
się r z e k ł :

— Nie, nie choę eię oszukiwać... N ie  mogą 
cię kochać tak ,  jak  p ragniesz  być kochaną.

Z pozorną obojętnością p rzy ję ła  to  n ie l i to -  
ściwe oświadczenie, zbijające os ta tn ią  n a d z i e j ę ; 
n iepow strzym ane drżenie a s t  zd radza ło  jedynie 
s t raszne  cierp ien ia .

(C. d. n.)

30)

MIŁOŚĆ JESIENNA.
Przez

i L n d r z e j a  T H eia -r le t .
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

T łum iąc  bicie serca, powstrzym ując oddech, 
pochyliła głowę 1 rozróżniła przez kwiaty postać 
pani A rcham ban lt ,  i iedzące j w tym  sam ym  s ta 
ry m  w yście lanym  fotelu, na k tó rym  ona dwa dni 
tem n odpoczywała. W idzia ła  listy, rozrzucone na 
stole i s łysza ła  szelest rozkładanego papierń.

—  T ak  —  mówiła K am il la  z szyderezą 
cierpkością —  kochałeś m nie wtedy i  ażeby mi 
to powiedzieć dobierałeś ełów, które gdy Je obe
cnie odczytuję i  porównywam z teraźnie jszością, 
rozdz iera ją  m i serce 1 W zię ła  znów lis t  i czy ta ła  
d a l e j : „Gdy po widzenin się z Tobą  wracam sa
m otny  do domn, unoszę z sobą dźwięk słów 
Twoich, urok Twego spojrzenia, a naw et ten  p rze 
nika jący  zapach mimozy, jaki Twój salon owiewa. 
W szystk ie  te  wspomnienia, w których coś z C ie
bie zostało, dopom agają  m i do w ypełn ien ia  d łu 
gich, zdała  od Ciebie spędzonych godzin*... H a  1 
b a l  h a !  —  w ykrzyknęła  —  inne te raz  wspomnie
nia dopom agają ci do zapełn ian ia  samotności w 
T o ro n I  T e  jnż  tylko dobre do spalenia.. .  Tak , 
w ogień 1 W o g ie ń !

Z m ię ła  p ap ie r ,  zapal i ła  go o świecę i rzu
ciła  w pnsty  piec. P e te m  ręce jej przerzucać z a 
częły znów w lis tach i o tworzyła inny.

—  P a trz ,  ozy przypom inasz sobie ten  b i le 
c ik  ?... P isa łeś  go z Augouleme, po nasze j uciecz 
ce. O trzym ałeś  to, czegoś p r a g n ą ł ; oddałam  oi 
się całkowicie, a le nie byłeś m ną przesycony...

Ah 1 co sa  harm onia  słów i czynów 1 Co za l i 
ryzm  ! P rz y rz ek a łeś  m i miłość wieczną...  Ale po- 
słuchaj lep ie j  1... „Ubóstwiana, ukochana ty  mo
ja !... Zdała je s te ś  Już odem iie ,  al* chcę napisać 
ci pierwszy lw tz tą d ,  z tego sta rego hote lu ,  gdzieś
my spędzili,  ja k  w ra jn ,  cały tydzień  w sam o
tności...  Zosta łem w naszym pokojn, zkąd widać, 
po za lipami ta rasu ,  zieloną dolinę, gdzie Cha- 
r e n te ’a prześwieca między topolam i.  Zostało się 
coś z ciebie w tym  w ielkim pokojn : woń m iło
ści, k tóra  m nie npaja  w tej obwili. ..  W sza k  p ra
wda, że b y l i s a y  tu bardzo szosęśliwi, i że wie
cznie tak  się kochać będz iem y?. . .  Gdy posta rze
jem y  się jnż bardzo, zawsze jednako się kochając, 
z rozkoszą przypominać sobie będziemy ten  po
kój z kwiecistą  tape tą ,  te  litografie na śc ianach, 
które nas ta k  bawiły, i tę kanapę,  w ybitą  aksa
m item , gdzie siedząc jedno przy drugiem , spoglą
daliśm y na rzekę, oblewającą się p n rp a rą  zacho
dzącego słońca*...

—  Otóż to samochwalstwoI —  krzyknęła,  
za trzym ując  s ię ;  —  jsszcześm y ais zgrzybiali o- 
boje, a na m yśl nie wpadnie pomówić o s ta rym  
hote ln  w AngcuJeme. Dalej,  dalej,  w ogień 1

Filip , s tojąc ciągi* w cieniu  pa trzy ł  błędnym
i os łup ia łym  wzrokiem, gdy d a r ła  i paliła  te 
szczątk i p rze sz ło śc i ; nie śm ia ł  się ruszyć i nie 
czuł się w mocy zakończyć tę ok ru tną  scene. Ale 
ból jego nie dorównywał c ierpieniom M arjanety ,  
stojącej n iem chom ie  za oknem. — N areszcie za
słona s p a d ła ;  posiadła ta jem n icę  i dowiadywała 

1 aiy jednocześnie, dokąd dojść może Sialeństwo za
kazanej miłości. Cóż znaczyło n ieśm ia łe uczucie 
m łodej dziewczyny, wobec te j przerażającej n a 
miętności,  i jak  m d łą  wydać się m usia ła  F ilipo
wi ozygta woda nczciwaj miłości, po npajającem  
winie, k tóre  m n ta  kob ie ta  podawała !... A zre 
sztą, jakąż  m ogła mieć w niego wiarę, te raz ,  gdy 
wiedziała jnż  o w szy i tk iem , co przed n ią  uk ry ł  ? 
Czuła się zrozpaczoną, rozc za ro w an ą ; chc ia ła  n- 
ciec, a przeoież bezlitośna oiekawość p rzykuw ała
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Przew odniczącym  wiecu wybrany  został p. 
B e r e ź n i c k i ,  jogo zastępcam i kanonik P a w l i 
k ó w  i d r  A lekaande r  O g o n o w s k i  a s e k r e t a 
rza m i dr. L e w i c k i ,  k a n d y d a t  adwokacki dr. 
C z a j k o w s k i  (w stro ju  narodowym) i ks. 
G n r h  e 1.

Ja k o  komisarze rządowi f . ingow ali: s ta rszy  
k o m isa rz  policji p. S o b o l  a k i komisarz p. Z a 
j ą c z k o w s k i .

W  pie rw szym  referac ie  co do kwestji pro- 
p inacyjne j ,  przedstaw ioną przez p. A n t o n i e 
w i c z a ,  uczyniono w 1. punkcie tą zmianę, 
a ieb y :  .p ra w o  propinacji  było zaraz zniesione 
ra z e m  z t.  zw. wiecznym szynkiem bez ż a d n e 
g o  w y n a g r o d z e n i a * .

In n e  rezolucje przyjęto bez dyskusji.
P o d a je m y  je poniżej w dosłownem brzm ieniu
Podczas przemówieuia p. Romańczuka, który" 

u zasad n ia ł  historyczne prawa Rusinów do sa m o 
is tnego rozwoju, powstał okrzyk : „ T o  R u ś  — 
n e  e h o c z e m o  P.o 1 8 z c z y !“

P. S o b o  l a k  przerw ał wówczas p. Rotnaft- 
eznkowi, oświadczając, i i  nie ma nic przeciw t r e 
ści mowy, lecz tylko przeciw sposobowi p rz e d s ta 
wienia, k tóry rozdrażnia zgromadzonych.

P . Rom ańczuk dopiero wówczas mógł dalej 
mówić, gdy krzyki i hałasy  osta ły .

Dalsze szczegóły wlecn dzisiejszego o d k ła 
dam y do jn tra ,  obecnie ty lko zaznaczamy, i e  w 
przyszłości wiece tak ie  odbywać się powinny tylko 
ped gołem niebem. P rzem aw ia ją  xa tem  względy 
bezpieczeństwa. S ala  domu uarodnego n ab i tą  była 
ta k  szczelnie, i e  ruszyć się fo rm aln ie  nie możua 
było —  łatwo aobie wyobrazić, coby to pau ika za 
nieszczęście wywołać mogia, a zważyć należy, i ł  
ty lko jedne  jedyne drzwi były o tw arte  — wszyst
kie zaś inne zaryglowane.

I. Rezolucja w sprawie propinacyjnej.
Prawo propinacji należało pierwotnie do mo

narchów a z czasem przeszło było l a  poszczegól
nych ludzi lub gromady.

J a ł  polskie ustawodawstwo nie uważało pro- 
pinaoji za prawo, jeno za przywile j.  Po m iastach  
jednak  doszło ono d o z n a c te n ia  p raw a  prywatnego.

Rozm aite  rozporządzenia z ezasów polskich 
i a m tr ja c k ic h  znacznie propinację podkopały, a 
p a te n t  ce sa rsk i  z 7. tnares  1848, i orzeezenia s e j 
m u w K rom ieryżu  zadały  propinacji cios śm ier 
te lny .

Po wprowadzeniu nrzędów pewiatowych, k tó 
re uwolniły właścic ieli propinacji od ciężarów, 
mógł rząd prawo propinacji znieść ca łk iem  i to 
bez wynagrodzenia.

U staw ą krajew ą e 30 grudn ia  1875 pozo
stawiono dawnych właścicieli w użytkowaniu na 
la t  26 (do końca 1910) i sankcjonowano as tawę 
wieczne posiadanie jednego  szynkn rea lnego  z ty- 
tu łn  prawa własności prywatne j.  I my liczymy 
się t ty m  fak tem , jednakowoż dom agam y się za
razem , aby prawo propinacji razem  z tym  szyn
kiem  był#  zniesione za sp raw isd l iw em  wynagro
dzeniem.

Rozliczne pro jek ty  obchodzą raczej w łaśc i
cieli p raw a p ropinac ji ,  a dla nas są o tyle wa
żne, o ile mogą angażować fundusz krajowy i tem 
sam em  przyczyniać się do mniejszego lub wię
kszego podniesienia po tatków. W ohec tego nte 
m a innego pnnktn wyjścia, j a k  tylko zastrzedz się 
w im ien in  osób i kreju  przeciw) wszelkiemu po
dn ies ien ia  podatków celem zn ies ien ia  prawa pro
pinacji.

Ponieważ dalej pomiędzy pro jek tam i zn ie 
sienia propinacji ,  są i takie, które hezpośrednio 
nie do funduszu krajowego, ty lko w pierwszej l i
nii ape lu ją  do kieszeni konsomeulów, zachodzi 
niebezpieczeństwo zuacznego p r tez  to osłabienia  
siły podatkowej w naszym  krajn. W iec  przeto 
zechce uchw alić  :

1. Prawo propinacji ma być zaraz zniesione 
wraz z t. zw. wieczystym szynkiem  za sp raw ie-  
dliwera wynagrodzeniem.

2. Wiec pro testu je  przeciw wszelkim proje
ktom  i nstawom, któreby ob iążały jak im kolw iek  
sposobem kr-<j, a względuie fundasz krajowy w 
sprawie w ykapu propinacji ; na projekt rządowy 
możuaby sie zgodzić, zm ieniwszy je d n ak  niektóre 
postanowienia, a mianowicie, aby możliwych n ie 
doborów nie pokrywał fundusz krajowy, jeuo po
da tek  kónanmcyjny.

3. W iec wzywa wszystkich szezerych patrjo- 
tów, aby zak łada li  i rozszerzali b rac tw a t rze źw o 
ści J czytelnie , które są jedynym  sposobem ochro
ny naszego k ra ju  przód dalszą m a te r ja lo ą  m iną .  
(Ref. p. Antoniewicz.)

II. Rezolncja w sprawie drogowej. W iec u- 
znaje naglącą potrzebę reformy ustaw y drogowej 
i oświadcza się za zu iesieaiem  prestacyj szarw ar-  
kowych i przeciw rozkładaniu  ciężarów drogowych 
podług nusserów domów, rodzin i podług liczby 
bydła .

W iec dom aga się od c. k. rządn :
1) aby w ys tąp ił  z in ic ja tyw a w sprawie r e 

formy ustaw y drogowej ; b) aby pos ta ra ł  się o 
najspiesznie jsze usnnięcie z regu lam inu  drogowe
go tych postanowień, które najdotkliw iej odcznwa 
stan  włościański i n aa ło m tesz rz ań sk i ; c) aby or
ganom swoim pornczył z b i e r a n i e  d a t  s ta tystycznych  
potrzebnych do reform v te j ustawy.

2) W iec żąda od W ydzia łu  k r a jo w e g o  szyb
kiego zestawienia d a t  i przedłożenia na ich pod
staw ie projektu reform y us taw y  najbl ższemu se j
mowi, a to z uajwiększem uw zględnieniem  żądań 
narodu, wyrażonych w projekcie ruskiego klnbu, 
popartym  licznemi petycjami. W iec wzywa za ra 
zem urzedetawicieli mniejszych posiadłości w wy
działach i radach powiatowych, aby ta k  zbierane 
prz*z n i t  i oparte  na nieb wnioski by ły  wyrazem 
istotnego s tanu  rzeczy i is to tnych potrzeb i żądań 
lndimśei.

3) W szys tk im  posłom w iejsk im  przypom ina 
Sejm obowiązek obrony interesów grom ad  i wło
ściańskiego s tanu  w sprawach drogow ych ; z sz cz e 
gół m n  zas naciskiem  poDca te raźn ie jszym  rnsk im  
postom przedewszygtkiem s ta ra ć  się o j a k  na j
rychlejsze wdrożenie akcji w tym  k ieruukn z jak  
na j^ iększem  uw zględnieniem  interesów gromad 
małej posiadłości. 1

4. Wiec wzywa grom ady ru sk ie  i m azurskie 
do poszanowania obowiązującej ustawy drogowej, 
a zs rszem  do nienstannego  za pomocą petycyj 
don a gania gię reformy tej ustawy. (R efe ren t p. 
Siczyóski-)

I II .  Rezolucje w sprawach polityczno-narodo-
: W iee ponawia rezolucje wieców narodowych

odbytych we Lwowie 30. l is topada 1880 i 1. czer
wca 1883 w sprawach politycznych szkolnych i 
ekonomicznych, jakoteż rezolncyj wiecu lwowskich 
Knsinów i d. 4. m aja  1884 w sprawie bazyliańsko- 
,l«zuickiej i obwieszczeń, że galicyjscy Rosini pro
tes tu ją  przeciw te raźn ie jszem u tych spraw trak to 
waniu, a opierając się na swoich prawach h is to
rycznych i na osnowie konstytucji nie przestaną 
wszelkimi prawnymi sposobami walczyć o swe 
prawa, potrzebne dla ochrony narodowości i do 
rozwoju zarówno cywilizacyjnego, jak  ekonomi- 
ozuegu. Praedewszystk iem  zaś domagać się będą :

1. W ydan ia  ustaw y o narodowościach, któraby 
obejmowała, jasną  in te rp re tac ję  ar t .  19. postano
wień konstytucyjnych o zabeip ieczen in  praw k a 
żdemu p le m im in  dla ochrony swej narodowości i 
mowy w szkole, urzędzie i publicznem  życin.

2. Zm iany  te raźnie jszego sys tem u pro tegu
jącego w naszym  k ra jn  jednę ty lko  narodowość 
i warstwę społeczną z u jm ą drngich, a to zm iany  
ta k ie j ,  iżby narodowości i wszystkie warstwy 
społeczne były  na równi t rak tow ane, mianowicie 
z a ś : a) aby rząd s ta ra ł  się wszelkiemi sposobami 
i w ładzom adm in is t racy jnym  ja k  n iem nie j  sądo 
wym polecił chronić naszych włościan i mi#szczan 
od wszelkiego wyzyskiwania , zarazem  zaś popie
rać ich i podnos ić ; b) aby przy wyborach do 
sejm u krajowego i do Rady państwa postępowano 
zupełnie bezstronuie  i nie staw iały  władze ani 
nie popiera ły  żadnego kandyda ta ,  p rzy tem  zaś 
aby z ca łą  surowością przestrzegano przy wszy
stkich ak tach  wyborczych porządku przepisanego 
ustaw am i,  w zbran ia jąc  używania nielegalnych spo-

! sobów, przy  w yborach zaś do rad  gromadzkich 
j i pow iatow ych, aby nie opuszczano s tauowigka 
I bezstronnego celem umożliw ienia wyboru ludzi 

dających  prawością ch a rak te ru  i s to iow nem i 
przym io tam i rękojm ię,  iż należyeie ipe łu ią  swe 
z a l a n i e ;  c) aby rząd przesta ł  preeuoilć  Rusinów 
urzędników, nauczycieli i sędziów w okolice, gdzie 
nie ma Rusinów i na odwrót,  ahy w ruskiej czę
ści Galicji mianowano tylko Rusinów urzędnikam i,  
a p rzyna jm nie j  lodzi m a jących  dokładni* język  
ruski w mowie i p iśm ie ;  d) aby ck. rząd wpro
wadził w życie postanowienia i rozporządzenia do
tyczące upraw nienia rnskiego języka w urzędach 
i w sądach, których te ra z  prawie zupełnie l ię  nie 
wykonuje —  i ahy nznnął wszystk ie  postanowienia 
o używaniu łacińsk ich  czcionek w wszystkich pi
smach urzędowych, a przeciwnie, w myśl orzecze
nia najw. t ry h n n a łu  z d. 25  kwietnia  1882, na
kazało da wszygtkich rusk ich  pism urzędowych 
używać czcionek ruskich  ; a) ahy ck. rząd powo
ła ł  Rneina szczerze oddanego ruskiej sprawie do 
m in is te rs tw a oświaty, aby powołał Rusinów do 
szkolnej Rady krajowej i szkolnych rad okrę
gowych, aby nmożliwiał w g im nazjach za k ła 
danie rusk ich  para le lek  i zrów nał liczbę go
dzin ruskiego języka jako przedm iotu  nankowego 
z liczba godzin języka polskiego ; f) aby we wscho
dniej Galicji było bodaj jedno sem ina rjum  na
uczycielskie i aby s e m in s r ja  czysto polskie za m ie 
niono na se m in a r ja  u ltrakw iatyczne nadto zaś, aby 
przy każdem takieaa sem in a r ju m  urządzono 4 
klasową szkołę ruską,  i aby gm iny ,  w których 
zna jdu ją  się więcej szkół rusk ich  i znaczna liczba 
rnskiej lndności, zniewolone były do u trzy m y w a
nia tych s z k ó ł ; g) aby jezu itom  odjęto zarząd 
ruskich klasztorów bazyliańsk ich  i wychowanie 
nowicjuszów i aby nadal powierzano ad m in is t rac ję  
g r .  kat .  cerkwi ludziom do gr.  kat .  obrządkn i 
do rusk ie j narodowości szczerze p rzy w ią zan y c h ; 
h) aby c. k. rząd polecił energicznie władzom u 
nikać wszystkiego, co m ogłoby nrażać narodowe i 
re lig ijne  nczucie Knsinów. (Ref. p. R om ańczuk .)

jSC0Vd I MM]
Lwów dnia 11. paideiernika.

* P. E d m u n d  C h r z a n o w s k i  > s W s m a w y ,
otrzymał na wystawi# przemysłowej w Brukseli, 
medal srebrny za postęp w wyrsbie tkanin m eta
lowych.

* P . Rychtman Franciszek, Lw sw ianin, skre
ślił obszerną hiatorję muzyki. Dzieło do druku n a
byte zostało przez jedną z firm keięgarikieh w W ar
szawie.

* M i a n o w a n i a .  Minister handlu zamianował ofi
cjała pocztowego, Augusta Caspara, w Żywcu, zarząd
cą pocztowym tamże.

M inister skarbu mianował archiw arjussa urzędu 
loteryjnego we Lwowie Ferdynanda Wysockiego za
rządcą tegoż urzędu, zaś kasjera tsgo i urzędu Alejze- 
go Jurkowioza zarządcą urzędu loteryjnego i kasje
rem w Liaen.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała adjunkta 
psdatkowego, Adoifa Rudkowskiego, ksntrolsrsm  przy 
magazynie sprzedaży tytoniu i stempli w* Lwowie.

D yrekeja poezt i telegrafów n ad a ła  posady 
poes tm is trzów : w Kossowis, ekspedjentowi pocztowe
mu, Ferdynandow i Knrtweilowi ; w Ułaszkowoaoh, 
p e D B j o s o w a n e m u  porucznikowi, Janow i K obrynowi; 
w Słotwinie obok Brzeska pensjonowanemu oficjałowi 
poeztowemu, Bartłomiejowi Świszozowskiemu ; w  Oko- 
eimis, ekspedjentowi pocztowemu. W ładys ław ow i Za
leskiem u ; w Jagielnicy, ekspedjentowi pecztoweniD, 
P aw łow i Niemozynowskiemu ; dalej posadę stajniees- 
ge w Tarnsw ie , peosjonowanerau oficjałowi poesto- 
wemu, Karolowi Sm olcow i ; wreszcie pesady ekspe
dientów pocz tow ych : w Iw anczanaoh , ekspsdjentce 
Marji Chodorowskiej ; w P adw i,  wdowie po tkspe-  
djenoie pocztowym, Małgorzacie S k o p iń sk ie j ; w Starej j 
Sob, ekspedytorowi pocztowemu, Alfensowi N ę ck ie m i;  
w  ż ab ia ,  ekspedytorowi pocztowemu, Mikołajowi Cha- 
w a re w s k ie m n ; w  P len iakach ,  ekspedjentowi poezto
wemu. Józefowi Stoczkowi ; w  końcu zam ianow ała  
dyrekeja ekspedientem pocztowym dla otwerzyó się 
mającego urzędn Doeztoweeo w Tarnow cu, naczeln ika 
staeji kolejowej, F ranc iszka  Sehirockiogo.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowe
go nauczyciela, szkoły Indowej w Gródku, Stefana 
Skorobohatego, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta
towej jednoklasowej w Gródka ; tymczasoweg# nauczy
ciela, Mieozvsława Misiewicza, w Niebylcu, rzeczywi
stym nanozycielem szkoły etatowej w Niebylcu.

* A w a n s  n a  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .  Inżynier 
elewami ITT klasy zostali mianowani : pp. Tadensz 
Józef Skrzyszowski, Hugon Hudetz, Tadeusz Juehno- 
wicz Hordyński, Józef Ferdynand Havlicz«k i Ja s  
Świętecki

Oficjałami V II klasy mianowani zostali pp Mi
chał Wowkonowicz, Antoni Tuzinkiewicz, Tadeusz 
Toozyński. .Tósef W ładyk*, Kazimierz Daszyński, Jan  
Habdank Chaleski, Zdzisław Zarewiez, Adam Szysz- 
kowskl, Ignacy Milli, S tanisław  Królikowski, Marce
lin Grania, .Tan Wojcieohowski, Cyryl Sakarz i L u 
dwik Ogonowski.

Kancelis tam i VI klasy  zostali mianowani pp. 
Andrzej Mokrzycki. Karol Mieiągiewioz,! Ferdynand  
Spallek i Adalbert Sparr .

* Z n n l w e r s y t e t n .  P. S tan is ław  Olgerd Żę- 
dzianowski, rodem z Knt w Galicji, o trzymał na  J a 
giellońskim uniwersytecie stopień dr. wszech nau k  le- 
karskieh.

* Z  ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o .  Wczoraj odbył się 
we Lwowie ślub p. S tanisław a Zdobniekiego in 
żyniera kolei Karola Ludw ika z panuą Karoliną L e
wicką.

* I .  p o u f n e  z e b r a n i e  l e ś n i k ó w  w półro- 
ozu zimewem odbędzie się w  poniedziałek 15 bm. 
o godzinie 6  wieczorem w  sali prezydjalnej dyre-  
kc|i dóbr państwowyoh przy ul. K opernika 1. 20 , I  
piętro.

t  C e c y l i a  z B a s z k i e w i c z ó w  Ć w i k l i ń s k a ,  
m atka profesora uniwersytetu lwowskiego, Ludwika, 

ła  6. b. m. u córki swej w Łyszkewioach w Kró

lestwie Polakiem, dokąd się po śmierci męża swego 
z Gniezna przeniosła.

* R e s u r s a  u r z ę d n i c z a  rozpoczyna sezon zimo
wy wieczorkiem muzykalno-dekiamaoyjnym, który się 
odbędzie w lokalnościach „F ro h s in n “ , na ten cel wy
najętych, w niedzielę 14. b. m. Początek o godzinie
7. wieczorem. Wslęp dla członków resursy wolny za 
okazaniem karty legitymacyjnej. —  Bilety wstępu dla 
rodzin, tudzież gości przez członków poleconych, wy
dawane będą w dniach 12. i 13. b. m., tj. w piątek 
i sobotę od godziny (5. do 8. wieozorsm w kancelarji 
resursy.

* K o n c e r t y  w  „ S o k o le . 11 Podobni* jak w prze
szłych latach zamierza towarzystwo gimnastyczne u- 
rządzió ssereg kencertów kapeli wojskowych na pe- 
mntżenit  fanduszn budowy gmachu. Pierwszy koncert 
muzyki pnłku 30 odbędzie w najbliższą niedzielę 
tj. 14 bm.

* W  c z y t e l n i  d l a  k o b i e t  rospoezyna się w pią
tek 12 bm. szereg odczytów i pegadek odczytem pan
ny Wiktorji Niedsiałkowskiej „O Unji“ na pamiątkę 
tysiącletniej rooznlcy przyjęeia chrztu przez Ruś. N a
stępne odczyty, przypadająoe w dnie 19 i 24 bm. wy- 
głssi z psychologii p. Kozłowski, mianowicie „O kształ
ceniu charakteru*.

* Z i z b y  s ą d o w e j .  T rybunał kasacyjny n a  po
siedzeniu z d. 11 bm (uwolnił od winy skazanych 
przez lwowski sąd praUjęgłyob za współudział w 
zbrodni morderstwa (sprawa chirurga Hirsoha), gdyż 
fakta, na ktśrych opiera się wyrok nie są tak udo- 
wodnisne, iżby iadnsj nie possstawiały wątpll- 
weśol.

* R a d a  m i a s t a  K o ł o m y i  nedał* wczoraj JE  
Francisskowi dr. Smolce, prezydentowi Izby deputo- 
wanyoh Rady państwa, hsnorow* obywatelstwo.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Sokołówka, w powiecie lwow
skim, ua budowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł,

* A s e k u r a c y j n a  r a d a  p r z y b o c z n a  otwartą 
została onegdaj w ministerstwie spraw wewnętrznych 
w* Wiedniu. Zebranie powitał w imienin hr. Taaffe- 
ge, szef sekoji Weingartuer, wzywając ją zarazem do 
ukonstytuowania się w myśl regulaminu. Prezyden
tem rady przybocznej został obrany radca Kaan. Na 
obecnej sesji, która potrwa dni kilka, rade ma daó 
epinię t  wzorze do statntn dla kas pswiatowyeh, 
z których mają byó wypłacane zapomogi dotkniętym 
chorobą robotnikom, oraz * psdBtawie matematycznej 
dla tych kaa. Oznaczenie klas, wedle których ma być 
wymierzoną atopa wkładek, niemniej odgraniczenie i 
organizacja zakładów terytorjaluyoh dla zabezpiecze
nia na różnego rodzaju wypadki, będą przedmiotem 
późniejszych narad, albowiem aebrauy w tej mierze 
materjał nie jest jeszcza kompletny.

* P o ż a r  w Zaleszczykach, wzniecony zbrodniczą 
ręką w domu Joela Wcnkarta, zniszczył 5 demostw. 
Strata, eceaiona na SoO.OOO zł. była ubezpieczoną 
na 17.000 zł. Śledztwo wdrożone. W Lubyczy 
kn iazie , pow. raw ek iego , p o ż a r , wzniecony przez 
dziecko pozeetawione bez dezoru, zniszczył 8 zagród 
włośoiańskich , z całym dobytkiem ich właścicieli. 
Nieubezpieczona strat* 11.740 zł. —  W Zarajsku, 
pow. aamborskiego, z tej tamej przyczyny, spłonęło 
do szczętu 14 gospodarstw. Strata przeważnie ubez
pieczona, 14.000 zł. —  W Dobryniowie, pow. roha- 
tyńskisgo, po ras wtóry w tym roku, zniszczył po
żar 9 zagród. Strata 19.0G0 z ł . ; ubezpieczona była 
tylko je in a  zagroda. Przyuzyna pożaru niewiadoma. 
—  W Wasylowie, majątku PP. Sakramentek, w po- 
wieoie rawskim, pożar żŁ.ażezyi gorzelnię i budynki 
folwarczne. Ubezpieozona szkoda 27.850 zł. Ogień po
wstał z aieostroinoócl.

* S t a n  p o w i e t r z a .  Obserwatorjam szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie południowym mieliśmy 
wozoraj pogodę ; po północy padał deszcz, opad j e 
dnak nieznaczny, be wynosi tylko 0.7 m m .; dziś r a 
no niebo zamgloae.

Średnia temperatura doby była 13 3 # C., naj
wyższa była 20.8° C. najniższa dziś nad ranem była 
7.2- C.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9. rano 740 mm.

Zniżka barometryuzna znajdowała się wezoraj 
w Prnsiech i wynoBiła 750 —  755 mm., zwyżka 
w Irlandji i wynosiła 770 —  785 m m , zniżka 
drugorzędna utworzyła się w zatoce Lyońskiej.

Prognoza na dobe następną i«i ra .  godziny 
w południe dnia 11. października :

W iatr  zachodni, średnia temperatura doby około 
10* C., niebo przeważnie zamglone, powietrze wilgo
tne, opad nieznaczny.

* J u t r o ,  d. 12. października: św. M a k s y m i 
l i a n a  B.  —  św.  H r y h o r j a  W.

—  C e s a r z  W ilhelm wyjeohał wczoraj do Rzy- 
mn. Z powodu ulewy nie było wozoraj polowania. 
Dnia 10. b. m. e godzicie pół do 1. w południ# 
przybył osobny pociąg dworski z Nruberg do Miirz- 
znschlag. Obaj monarchowie, krńl Baski, ks. bawarski 
Leopold, w. ks. toskański, tudzież inni uczestnicy po
lowania udali się do dworskiego salonu poczekaluego, 
gdzie podano śniadanie. Monarchowie rozmawiali swo
bodnie z przybyłymi człsnkami świty. Ceearz Wilhelm 
aż do odjazdu rozmawiał z ambasadorem ks. Reuas i 
inuemi osobistościami, a uściskawszy dłoń icb, przy
stąpił do cesarza Franaisska Józefa, z którym poże 
gnał eię najserdeczniej. Monarohowie uściskali się i 
uoałowali po trzykroć. Również serdecznie pożegnał 
się cesarz Wilhelm z królem saskim i ks. Leopoldem. 
Z wagonu pewiewał cesarz Wilhelm kapeluszem na 
pożegnanie, poczein potiąg ruszył. Cesarz austrjackl 
i inni książęta zjedli śniadanie i cdjeohalt następni* 
do Wiednia.

Cesarz Wilhelm przyrzekł w następnym roku 
znowu odwiedzić Wiedeń

N. Fr. Presse zapewnia, że oesarz Franciszek 
Józef przed wyjazdem z Wiednia cesarza Wilhelma, 
z a p n s i ł  go i nalegał, aby powtórnie wstąpił do sto
licy Austrji za powrotem z Rzymn, aby mógł mu po
kazać nowe budowle miejskie i inne osobliwości, do 
czego brakło czasu podczas dwudniowego pierwszego 
pobytu. Cesarz Wilhelm odpowiedział, że z najwię
kszą chęcią przyjmie zaproszenie cesarza, jeżeli żona 
zwolni go od danego iłowa, iż 21. w wilię jej uro
dzin będzie już z pewrotem w Berlinie. Zdaje się, 
dodaje N. Fr. Presse, ie tego zwolnienia ces. Wil
helm nie otrzyma ed mał onki.

Pisma półurzęśowe wiedeńskie uspokajają opinię 
publiczną, która w toaetaeh cesarskich koniecznie chce 
upatrywać zapowiedź ważnych wypadków.

Wbrew wszelkim innym pogłoskom donoszą do
datkowo do C sasu : „Obaj oesarze n rs l i  toasty swoje 
napisane wielkiemi literami na kartkach, leżały one 
przy niob na stole. Mówili jednakże z pamięci, dla
tego kilka innych użyli słów ; ogłoszono atoli tekst 
najprzód ułożony. Także co do udziału współbiesia
dników było zaraz z początkiem obiadu wydane ordre, 
jak się mają zachować podczas i po toastach. Dzien
niki wiedeńskie zupełnie mylnie podały, że po wszy
stkich toastach eała sala wołała hoch. Byłby to pro
sty nonsens, hoch na armię austriacką wołał tylko 
oesarz Wilhelm, jego świta i ambasada niemiecka, a 
współbiesiadnicy austro-węgiersoy tylko się w milcze
niu pokłonili. Jedna osąbistość z otoozenia cesarza 
niemieokiego wyraziła się, że słynna mowa Tiszy

o Francji nie mogła zostać bez uznania ze strony 
Niemiec.*

Dzienniki wiedeńskie donoszą dopiero 10. bm. 
o w ypaśku, jaki zd a rz jł się jeszcze w niedzielę, ale 
dopiero teraz doszedł do publicznej wiad mości. Kie
dy cesarz Franaiszek Józef wraz z cesarzem W ilhel
mem, p# wysłuchaniu cichej mszy, opuszczhł kościół 
w Muerzsteg, stanął naprzeciw niego 18-Ietni m ło
dzieniec i nie zdejmując czapki przypatryw ał się ce
sarzowi. Żandarm erja aresztowała go pod zarzutem 
obrazy majestatu. Aresztowany, student z Gracu. za
przeczył stanow cze, jakoby m iał zamiar obrażenia 
eeaarza.

Dzienniki berlińskie donoszą dodatkowo, że za 
rządzenia policyjne w W iedniu podczas pobytu ces 
W ilhelma miały na celu zapobieżenie zamachom so- 
cjalietyeznym i że wydane zosi&ly na życzenie dworu 
berlińskiego.

Polowania w Kallenbach zakończyły się 9. bm.
0 godzinie 3. po południu. Dnia 8. bm. w południe 
rozpoczęło się polowanie w bogatym w kozioe Lahn- 
graben. Rezultat polowania był wbrew oczekiwaniu 
pomyślny. Ubito 5 jeleni, 8 sztuk grubej zwierzyny
1 19 kóz. Cesarz Franciszek Józef ubił pięknego ko 
sła, cesarz W ilhelm 3 kozły, w. ks. toskański jelenia 
i trzy kozy, ks. Leopold bawarski 4 kozy.

Coearz Wilholm, przejeżdżając przez Ksryntję, 
zatrzymał się tylko na stacjach Glandorf i Villach. 
W  Villach połączy eię z oesarrem niemieckim keiąię 
Henryk pruski.

Do Ponteby nadszedł pociąg cesarski o godzinie
8. wieczorem i zatrzymał się tam 25 minut, cesarz 
Wilhelm nie ukazał się nawet w oknie wagonu. De
koracja dworca była przepyszna.

Tor kolejowy od Ponteba do Rzymu, którędy 
przejeżdżać m iał Wilhelm, pilnie strzeżony był przez 
włoską straż bezpieczeństwa.

Między Rsymem a Berlinem przeznaczono dwa 
druty na korsspondsnsję telegrafiezuą podczas pobytu 
cesarza W ilhelma w Rzymie. Jeden drut będzie s łu 
żył do korespondencji urzędowej, a drugi przeznaczo
ny dla prasy. Pomiędzy Rzymem a Paryżem będą 
w tym czasie funkcjonowały cztery druty telegra
ficzno.

Irrodentystyczne stowarzyszenio „Gioranni P ra- 
t i“ uchwaliło zaprotestować przeciw uroczystośolom 
na cześć cesarza niemieekiogo. gdyż zatwierdzają one 
politykę, która rewindykację Trentino i Tryeeta czy
ni Włochom niemożliwą i wywołuje bratnią walkę 
z Francją. Zastrzeżenie to, którego, jak donoszą do 
N. Fr. Presse, nie podpieał nikt z Tryestu lub T ry
dentu, ogłasza m ały dziennik ludowy I I  Messagge- 
ro. Stowarzyszenie „Giov»nni Pratl*  jest, jak zape
wnia telegram N, Fr. Presse, jedynem, która nie 
bierze udziału w manifestacjach na cześć cesarza 
W ilhelma.

—  K o ł o  a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k i e  w  K r a k o 
w i e  uchwaliło , aby losowanie loterji na korzyść 
wdów i sierót po artystach i literatach odbyło się 
30. b. m. w lokalu koła artystyczno - literackiego 
w Krakowie. Rezultat tej loterji pod względem finan
sowym jest niestety bardzo ujemny, gdyż z 20.000 
losów emitowanych sprzedano tylko 2490 losów, za 
któro wpłynęło gotówką zł. 115* w. a. U pp. kore
spondentów zalega 2959 losów częściowo nie sprze
danych —  a ozęściewo nie otrzymało Koło za sprze
dane losy gotówki. Wedle prospektu lotorji przypada 
na każdych 10 kolejno po sobie następujących losów 
Jedna wygrana, wydzisł Koła artystyczno literackiego 
musi przeto przed ciągnieniem dokładnie wiedzieć —  
ile looów zostało sprzedanych, ąby stosownie do tego 
oznaczyć ilość wygranych ; —  WBkutek czego wzywa 
korespondentów, aby n a j p ó ź n i e j  do 10. b. m. 
nadesłali gotówkę za sprzedane losy, lub też zwrócili 
nieiprzedane losy.

Szanse dla posiadaczy losów, których nabyć 
można w Kole arlystyczno-iiterackiem w Krakowie po 
50 et. za sztukę, są bardzo korzyetne, albowiem obra
zy olejne, akwarele, lysuuki oryginalne i sztychy prze
znaczone przez artystów, oraz obrazy i sztychy zaku
pione przez Koło artystyczno - literackie na tę loterję, 
przedstawiają wartość około zł. 4000, chociaż jak to 
wyżej wspomniano, uzyskano za losy rozsprzedane 
tylko zł. 1152 w. a.

Przypuszczając, że de 30. bm. będzie rozsprze- 
danych 3000 losów, przypadnie dla właścicieli losów 
300 wygranych. Artyści malarze ofiarowali ua tę lo 
terję 29 obrazów olejnych, akwarel i rysunków Koło 
artystyczno - literackie zakupiło z funduszów uzyska
nych 43 olejnych obrazów i akwarel — a resztę wy 
granych stanowić będą dbam y, wydane na 200 letnią 
rocznicę oswobodzenia Wiednia przez króla Sobieskie- 
g» w ładnych oprawach, zawierające po 20 orygi
nalnych sztychów, których cena księgarska wynosi 
zł. 4 za sztukę.

—  P a n i  K r u g ,  wdowa po burgrabim  cesarza 
Frydryka, posiadać ma trzy tomy „pamiętnika* zmar 
łego cesarza, których nikomn pokazać nie chce, na
wet eesarzswej Frydrykowej.

— itta c k e n z le  W swej książce o chorobie cesarza 
F rydryka twierdzi, że rak  w gardle cesarza powstał 
przez niestosowne traktowanie choroby przez lekarzy 
Gerharda, Bram ana i Bergmana. Ci lekarze o jakie 
dwa lata przyspieszyli śmierć cesarza.

—  Ż o n a ,  zamkniętego w domu warjatów ks. Suł
kowskiego, preeesuje się ciągle z kuratoram i masy 
majątkowej księcia zarzucając im nieuczciwość, leez jak 
dotąd, bezskutecznie.

— P o w o d z i e .  2 Tryestu donoszą pod d. 8. bm.: 
Od trzech dni panuje tu deszez ulewny i w iatr si- 
rooo*. Wczoraj przeciągnęła nad Gorycją, a dziś nad 
naszą okolicą silna bursa. Z Lom bardji donoszą o 
ogromnych szkodach wywołanych powodzią. Wszy 
stkie rzeki wezbrały. Z nad brzegów Laria , T artara  
i Miery deueszą o nieezczęśliwyoh wypadkach, w któ
rych stracił* życie wielu ludzi. W Valtellina przer
wano ruch keląjowy. Poczta włosko-francuzka dziś 
do nas nie doszła.

—  G r a z  11 października. W skutek deszczów Sa
wa wezbrała, zalawszy kilka miejseowości.

—  P r e s z ł m r g  11 października Koło Steinaman- 
ger zderzyły się dwa pociągi, przyczem trzy osoby 
zostały zabite.

—  S o f j a  11 października. Koło W akarelu zde
rzyły się dwa pociągi kolejowe, przyozem jedna oeo- 
ba została zabitą, kilka poranionych. 4 wagony zgra- 
chotane.

—  P a r y ż  Ogłaszają że wychodzi tu 1648 czaso
pism, politycznych 94, dla literatury i sztnki 122, 
masońskich 24, dla mody 60.

—  L o n d y n  8 października. W  Dundee spłonął 
teatr „Royal*.

—  M o n a c h i u m  10 października. Sprawiła tu wiel
kie wrażenie ciężka kara, jaka spotkała kapitana 
gwardji konnej, który podczas ćwiczeń polnych ośmie
lił się spoliszkewać jednego ze swych podkomendnych 
szeregowców. Wspomniany oficer, pierwiastkowo sk a 
zany przez wyższe władze wojskowe na najwyższą 
dopuszczalną karę, 15 dni aresztu, otrzymał teraz od 
księcia regenta natyohmiastową dymisję z pozba
wieniem praw a do dalszego noszenia m unduru woj
skowego.

—  Z P e t e r s b u r g a  donoszą: D nia 28. września 
o godzinie 2 . po północy, w Kronsztadzie wybnchł 
pożar. Ogień z taką gwałtownością objął jeden z do
mów, że miezzkańcy spostrzegli się dopiero, gdy już

wszystkie schody zajęły się płomieniem. W strasznej 
panice nieszczęśliwi rzucili się półnadzy do okion i 
zanim straż zdążyła z ratunkiem , zaczęli skakać na 
bruk uliczuy. Niektórzy spuszczali się po rynnach, 
które łam ały się pod ciężarem ciał. Jedna z osób 
rzuciła się z okna, zrobiwszy z otwartego parasola 
rodzaj spadochronu. Upadek by ł o tyle szczęśliwy, iż 
skończyło się na zwichnjęoiu nogi. Inne ofiary wy
szły z mniej lub więcej silnemi obrzżeniami ciała. 
Straż ogniowa zapobiegła dalszej katastrofie. Tymcza
sem 6dniesiono poranionyoh do szpitala. Jeden z nie
szczęśliwych zm arł niebawem. Pożar opanowano do
piero o godz 5. rano. Wśród zgliszczów znaleziono 
około 16 trupów ludzkich zwęglonych, pomiędzy nie
mi 7 kobiet i jedno niemowlę. Ogólnie podejrzywają, 
iż ogień został podłożony.

—  W s ie  P o t c m k i n a  w  p o ł u d n i o w y c h  W ę 
g r z e c h .  Arcyks. Karol Ludwik bawiąc w Szabadce 
zwiedził także tameczny szpital Czerwonego krzyża i 
znalazł w nim wszystko w porządku. Niestety poka
suje się teraz, że wrzeksmy szpital był urządzony na 
prędce tylko n» czas pobytu arcyksięcia i że nawet 
jedyny pacjent tego szpitaU był wynajęty —  na go
dzinę za 2 zł.

Zuchwała mistyfikaeja wyszła na jaw  i wzbu
dza słuszne oburzenie.

—  P r u s k i  J e n e r a ł  W e r d e r  był w Spal* na
polowauiaoh, zaproszony prze* cara Aleksandra III.

—  W  Lom bardji powodzi# poprzerywały linie 
kolejowe.

— K s. A l e k s a n d e r  H o h e n l o h e  smuszeny bę
dzie przyjąć poddaństwo rosyjskie, aby mód* objąć 
rozległe dobra po ks. W ittgensteinie. Sprawa ta. któ
rą usiłowano rozwiązać w iDny sposób, m iała być 
uregulowaną w Berlinie za ostatniego tamże pobytu 
nam iestaika Alzacji. Po odciągnięciu długów spadek 
wynosić ma 10 do 12 milionów rubli. Rząd rosyjski 
domaga się podobne, aby nowy dziedzio prsyjął reli- 
gię prawosławną ; wszelkie usiłowania księżnej, gor
liwej katoliozki, aby odstąpiono od tego warunku, 
spełzły na niczem.

—  K s i ę ż n a  G ła l l l e r a  utworzyła w Genui funda
cję dobroczynną, która ma na celu opłacanie kom or
nego za lndzi biednych. Tymczasowo przeznaczyła na 
ten oel 150.000 fr.

—  Z K r ó l e w c a  donoszą o zabójstwie, którego się 
dopuścił chłopiec jedenasto letn i, nazwiskiem Arthur 
Mertins. Młody zbrodniarz żył w ustawicznej waśni 
z swoimi rówieśnikami i nienawidzony był przez nich 
z powodu rubasznego i dzikiego charakteru. Dnia 25. 
b. m. zdarzyło się, że M ertins znowu wszczął bójkę 
z kilku chłopcami. Podczas tego przechodził L3-letni 
syn kapitana Sohulza, a widząc także brata swego 
młodszego w tłumie chłopców, przystąpił i usiłow ał 
zwaśnione strony pogodzić. Ale w tejże chwili Mer
tins zwrócił się przeciwko nowo przybyłemu, a do
bywszy nóż z kieszeni , ugodził nim przeciwnika 
w piersi. Ranny pochylił się i m L ł zaledwie Jeszcze 
tyle siły, ażeby dojść do pomieszkania rodziców ; do
szedłszy do progu padł bez życia i wszelkie środki 
trzeźwiące okazały się daremnemi.

— N a  n a j b l i ż s z y m  k o n g r e s i e  t e l e g r a f i 
c z n y m ,  który się ędbęcfzie w Paiyżu, reprezentanci 
francuscy postawią wniosek o utworzeniu m iędzyna
rodowej sieci telefonicznej z główuemi liniam i Paryż- 
Wiedeń, Berlin - W iedeń - Rzym, Amsterdam - Londyn, 
Berlin - Bruksela - Paryż.

—  O s z u s ta ,  naswiskiem Hirsz Ieakow, Gregory 
-Ostroweki, eeąjzlły  sądy berlińeki*. Główną jego spe- 
ejalueśeią było, łe  ubrany w czarną J .dw abaą ko
szulę, zakradał się, jak olei w nocy w heteln w któ
rym staw ał i odwiedzał ebc* ptkoj* i kieszeni*. Na 
takiej wędrówoe przyłapali go. P rzybierał różne na
zwiska : br. Suehanowa; Suchozaneta, w Krakowie 
zaś baw ił czas jakiś jak# hr. Ostrowski. Wygląd ma 
gentlemana. Skazany zestal na pięć lat więzienia.

—  W o j n a  p r z e c i w k o  Z o l i .  Nietylk# obła Jna 
Anglia, leaz i Stany Zjedueczone wypowiedziały woj
nę utworom franauskiego powieściopisarza. N ajw ię
kszego księgarza bowiem w New-York, Vizit#lly’ego, 
który tigaduiowo sprzedaje tysiąc lub więaej tomów 
Zoli, oakarzon# o puszczanie w obie* ułejCorafny. u 
książek ^ '

—  K o m ic z n e  z a jś c ie  miało miejsce w tyeh 
dniach w teatrze Coneordla w Hamburgu. Grano 
po raz pierwszy sztukę pt. „N autilus*. iV chwili 
gdy bohater, kapitan Nemo, lożał na ziemi konając, 
Zapalił •>§ atojąey sa  stole bukiet m akartowski, a 
płomień szerzył alę tak szybko, iż mógł zająć ku 
lisy Śród publieznsści zapanowała panika, ale straż 
przybiegła szybkę z za kulis i ogień ugasiła  z ps- 
mneą kapitana Nemo, który przerwał swój zgon. Gdy 
niebezpieczeństwa zestałe usunięte, pan kapitan po
łożył się znów na aismię i śród homeryczuego śmie- 
«hu publiczności z godnością dekeńczył swego ko
nania.

—  W  A m e r y c e  wyszedł z druku katechizm bu- 
dyjski, redagowany po angielsku. Autorem dzieła te 
go, po raz pierwszy pojawiającego się po za gran i
cami Indyj, jest Henryk Olcott, prezydent tewarzystwa 
teozofiejnego w Stanaeh Zjednoczonyeh. Zostało ono 
zaaprobowane przez arcykapłana budyjskiego na wy
spie Ceylon, Śamangolo.

—  S k a z a n y c h  do robót ciężkich na Sybir i na 
Sachalin wysyła się rocznie około 2700 ; liczba po
wyższa równa eię cyfrze wszystkich osób, za prze
stępstwa wysyłanyoh co rok z Anglii i  stacznie 
przewyższa skalę ro cz n ą . we Francji Dodawszy te 
2700 do pozostałyeh kategoryj przestępeów, w ypra
wianych do Syberji, otrzymamy 12500, a jeżeli do
łączymy rodziny skazanych, udające się za nimi na 
wygnanie, będziemy mieli poważną liczbę kołe 20 
tysięcy osób —  wysyłanie zaś do miejsca przezna
czenia rocznie kosztuje rs. 2 miliony 500 tysięcy.

—  T o w a r z y s t w o  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  założo- 
nem zostało w Petersburgu przez szewców. Rozwija 
się ono tak sz y b k \ że ma już przeszło 1200 stałych 
członków, których lic,.ba powiększa się tygodniowo o 
150 ludzi. Jeśli tak dalej pójdzie, to za jakie la t 
kilka, czy kilkanaście towarzystwo wstrzemięźliwości 
będzie liczyło swych członków na dziesiątki tysięcy. 
Rzecz to zatrważająca dla producentów różnyoh napo
jów gorących, których stolioa konsumuje dziennie ilość 
następującą: 1 ,600.000 kieliszków wódki, 10.000 
butelek wina i 1 ,500 .000  kufli piwa, oprócz różnych 
nalewek itp. trunków gorących.

— T a k s y  l e k a r s k i e  w  R o s j i .  Komisja m ini
sterstw a spraw wewnętrznych w Petersburgu nałoży
ła  taksy za wizyty lekarskie. Pacjenci podzieleni są 
na trzy klasy : 1) kapitaliści, właściciele dóbr, kupcy 
1 gildji i nrzędnicy od 1 do 6 stopnia r a n g i ; 2) 
kupcy 2 gildji, prywatni urzędnicy z płacą przeszło 
1000 rubli, reprezentanci firm handlowych i urzędni
cy rządowi 7 i 8 stopnia ; 3) reszta ludzi. W  gmi- 
naoh do 10.000 luduości płacą te klasy p# 1 rublu,
75 i 50 kop ; w gminach między 10.000 a
100 000 ludności 1 r  50 kop , 1 r., 60 kop. ; w
gminach wyżej 100 000 ludności 2 ruble, 1 r. 50
kop., 75 kop. Za dłuższe wizyty o połowę więcej.

— E g z a m i n  w o j s k o w y .  P o d o f i c e r :  Dlacze
go żołnierz winien poznawać zdaleka swoich zwierz
chników ?

R e k r u t :  Ażeby mógł zawczasu zemknąó w bo
czną ulicę.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 12. października 1888. 8
—  S k r o m n y .  Przestępcę skazanego na śmierć py

tają, ja t ie  jest jego ostatnie życzenie ? —  O jedno 
tylko proszę, aby nad moją mogiłą nie wypowiadano 
żadnych mów pochwalnych...

—  N a  p e n s j i .  — Czego tak wrzeszczycie pa
nienki ?

— Mysz... mysz...
Nauczycielka wskakuje na krzesło.
—  Głupie gęsi... jest się też czego bać...

—  G r z e c z n y .  Pewnego dnia duński komedjopK 
earz Holberg , przechodząc przez wąskie przejście, 
spotkał się z jakimś oficerem. Jeden z dwóeh musiał 
się oofnąś.

—  Nie zwykłem ustępować z drogi błaznom —  
rzekł z arogancją przedstawiciel Marsa.

— J a  zaś przeciwnie —- odparł z uprzejmym 
ukłenem aitysta, zostawiająo mu wolne przejście.

—  N o w e  p r ą d y .  —  Cóż pan zauważyłeś w po
dróży po kraju panie Klugerkopf, czy dostrzegłeś ja- 
wie nowe prądy ?

—  Co miałem dostrzegać... jest kilka głupich 
prądów w kierunku okowity... ale oni zginą, bo my 
sebie nie damy dmuchać w makaron.

—  Mówi się w kaszę dmuchać, panie K lu- 
gerkepf.

—  Jak  w kaszę ? kiedy ja oodzleń jadam po
lędwicę z makaronem.

—  Z n a k o m i t y  o f t a l m o l o g ,  rodak nasz 
zamieszkały w Paryżu , dr. Ksawery Gałęzowski, 
opracował razem z dr. Knopfem i wydał w języku 
franousklm poważne dzieło p.  t. „L’hygiene de la 
v u e “ (Hygiena wzroku). P raca ta  opatrzona 44 ry
sunkami , wywołuje poehwały specjalistów; odzna
czać się a a  ona przystępnośoią w traktowaniu przed
miotu.

* M i a n o w a n ia .  Bada szkolna krajowa zamiano
wała tymezasowego nauczyciela, Leopolda Froga, 
w Ulanowie rzeczywistym nauczycielom szkoły eta
towej w Kiolnarowej ; tymczasowego nauczyciela 
szkoły filialnej w Małowodaoh, Karola Wiszniewskie
go. rzeczywistym nauczycielem młodszym zawiadują
cym stale szkołą filialną w Małowodach.

* S t y p e n d j a  m o n a r s z e .  Cesarz nadał na 
przedstawienie Wydziału krajowego trzy stypen
dja po tysiąc zł. rooznie s fu :dacji noszącej jo
go imię na rek szkolny 1888/9 p p . : 1. Fr. J .  Fer
dynandowi Zoilowi, dr praw. X. W. Aleksandrowi 
Czerniakowi, doktorowi filozofii i 3. P . Kotowiczowi, 
artyście malarzowi.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  S tw ierdzić  możemy rzecz bardzo 

pocieszającą i pożądaną, a we Lwowie w ostatnich 
czasach niezwykłą . T e a t r  j e s t  prawie codziennie 
przepełnionym , a publiczność po większej części 
opuszcza te a t r  w dobrym humorze — zadowolona. 
N arzekan ia  na dyrekcję  ostają. W  czem sznkać 
należy w ytłum aczenia tej zm iany?  Otóż podług 
nas ciągłe eksperym entowanie  doprowadziło na
reszcie do tego, że nowa dyrekc ja  po półtora-  
roe tnem  orjeutowanin  eię poznała, czego pragn ie  
publiczność lwowska i czem ją  zwabić można 
do tea trn .  P rzedewszystk iem  zaprzes tano karm ić 
naB fa rsam i n iem ieck iem i,  usta ło  eksp e ry m en 
towanie s i łam i początknjącem i,  a co najważniejsza 
postanowiono odświeżać o ile możności repe rtoa r ,  
i zapoznawać nas z najnowszemi u tw oram i d ra 
m atycznem u Szczególnie ten  ostatni punkt zade
cydował. Lwów, miasto  stołeczne, l iczące przeBzło 
100.000 mieszkańców, ma n ieste ty  bardzo szczu
płą  publiczność te a tra lną ,  zawsze prawie widzi 
■ię te sam e fizjognomie w teatrze ,  a gros nnb li-  
c tności  uczęszcza tylko na rzeczy niezwykłe i na 
występy gwiazd okrzyczanych, k tórych sprowa
dzanie nie opłaca się wcale. P rz y tem  je s te śm y  
także w te m  położeniu wyjątkowem. iż m am y 
bardzo m ałą  frekwencję obcych —  tej właśnie 
publiczności, k tóra  w i i n j c h  m ias tach ,  ja k  n. p. 
w K rakow ie zasila  bardzo znacznie kasę teatra lną .

Ze s tanowiska ar tystycznego —  gorączkowa 
gonitwa za nowościami, sch leb ian ie  nerwowym 
gustom publiczności,  ciągłe oglądanie się na kasę, 
hie da się pochwalić. Cóż je d n ak  rob ić?  Pomimo 
Wcale znacznej subwencji, dyrekcja  m usi się 
liczyć z kasą i dlatego nie można je j brać za 
słe najnowszego tego eksperym entu ,  jakkolwiek 
* z t u k a  wychodzi na  tem  nie zawsze dobrze, a 
co najważniejsza, nowe rzeczy, wystawiane go
rączkowo, nie mogą być należycie przygotowane. 
Ze względn je d n ak  na przytoczone okoliczności, 
m usi się dyrekcji nie jedno wybaczyć, tem  b a r 
dziej, że przyznać trzeba,  iż w tym  sezonie wy
stawiono jnż wiele noweści, wznowiono także 
wiele sztnk, a w najb liższym  czasie ujrzymy ż n i 
wu na scenie naszej kilka uowycb jednoaktówek, a 
potem  „W esele  rezerw is ty" ,  „H rab iego  W aldem ara" 
F re i ta g a ,  dwie najnowsze farsy francuzkie,  dalej 
wznowioną zostanie „D rzem ka P rospera"  (z p. 
F ra n k iem ),  „M arja  S tu a r t4 i w. i.

W  dziale operetki przygotowują także wiele 
niespodzianek. Po M i k a d z i e, którego przygoto
wują bardzo s ta rannie  wystawioną zostanie „Fa- 
r in e l l i4, który cieszy się na scenie wiedeńskiego 
„C ar l tea t ru"  ogrom uem  powodzeniem.

Pom yślano też o operze, która w tym  roku 
obsadzoną zostanie przeważnie s iłam i polskiemi, 
a przytem na pewno wystawioną zostauie po raz 
pierwszy prześliczna opera „Mignon*. P rz e d s ta 
wienia opery rozpoczn ą  sie już  w listopadzie. Z 
W arszaw y z edzie wyborny bas p. Je rom in  i r.ym- 
patyczny baryton p. W ierzb ick i —  paony Fren- 
kel, H e l le r  i Pawlików będą w tym  sezonie pri- 
madonnami.

Wczoraj wystawiono wznowioną, a od la t  13 
uie graną  na naszej scenie komedję F re d ry  syna 
• W ielkie  bractwo*. Publiczność zeb ra ła  aię bar
dzo Leżnie i oh*wiła sie serdecznie.  K om eu ja  ta  
*ykonauą  zos ta ła  z h um orem  i powtórzoną b ę 
dzie w ni dzielę 13. b m. Dziś „Don Cezar" z 
panią Bocakaj w roli PuebU . J u t ro  drugi debiut 
panny Chiirlamont w wznowionych „S labach  pn- 
n h ń ik ic h * ,  w sobotę „W esoła wojna* z panią 
Bocskaj.

Dow iadujemy się także, że se jm owa komisja 
budżetowa postanowiła polecić W ydzia łowi kraj. 
petycję panny Michaliny F renke l,  domagającej się 
subwencji na dalsze kształcenie się w śpiewie. 
P anna  F renkel kształci się pod k ierunkiem  znako
mitej profesorki śpiewu pani Paschaiisowęj i na 
osta tn im  rancie  w kole li te rack im  złożyła dowo
dy, że zasługuje na poparcie. Spodziewać się więc 
należy, że W ydzia ł  krajowy umożliwi je j  d a ^ z e  
ksz ta łcen ie ,  które wyjdzie tylko na dobre scenie 
i sztnee polskiej (?)

—  W n o w y m  t e a t r z *  n a d w o r n y m  oś' 
będzie się 11 bm. jtne ra lna  próba. Dnia 14 bm. na 
stąpi otwaroie teatru. Geny na pierwsze przedstawie
nie będą poczwórne.

—  K a z i m i e r z  S t r y j e ń s k i ,  profesor języka 
nngielskiege w lieenm w Grenoble, wydał po fran
cusku pamiętnik Stendhala. Utwór ten detąd nieznany, 
znaleziony został przez naszego rodaka wśród starych 
książek na stryehu biblioteki miejskiej.

F . Z o f i a  M u s z y ń s k a ,  Polka, otworzyła 
we Florencji skład kwiatów, sztucznych, który cieszy 
się wielkiem powodzeniem. Jeden z dzienników wło
skich I I  Capitan F^acassa w oddzielnej wzmiance 
odzywa się gorąco o wystawie p. M.

&ńoxmcziiv.
E k s p o r t  z b o ż o w y  z A u s t r o - W ę g i e r .  Po

krótkie j przerw ie pojawiają się znów liczne zlece
nia z zagranicy. W praw dz ie  nie zniesiono jeszcze 
trudności t ransportow ych ,  ale zagraniczni knpcy 
już teraz przypuszczać zaczynają, i t  wkrótce za
panuje ożywiony ruch w tym  kiernnkn. P rz ed e 
wszystkiem występują w roli kupców Szwajcarja  
i Niemcy południowe , podczas gdy F rancja  pozo
sta je  dotąd w rezerwie. W edle  dat,  ja k ie  dotąd 
naiipłyiięły, wynosił eksport zbetowy aus tr jacke-  
węgierski w miesiącu s ierpniu r. b. około 1*7 m i
lionów cetn. m etr.,  z czego prawie polewa przypa
da na jęczm ień. Oficjalne wykazy l ięga ją  ty lko  do 
końca czerwca. W  11 m iesiącach  kam pan ii  zbe- 
iewej 1887/8 w yw iez iono: pszenicy 2,637 672, śy-  
ta  7.840, jęczm ien ia  4 ,344.973, słodu 1,090.868, 
knknrndzy 59.864, owsa 310.141, mąki 1,493.692, 
razem  9,935.050 ctn. m e tr  , podczas gdy sum a ta  
w tym  samym okresie  poprzedniego roku wyns- 
s ila  6.415 250. E kspo r t  pszenicy podniósł się e 1*1, 
jęczm ienia  o 2-2 a mąki o 0*3 milj. cetn. Im p o r t  
wynosił ogółem 652.870 cetn. m etr . ,  z czego 
871 .000  przypada na knkurudzę ,  160 000  na o- 
wies, 60 .000  na jęczm ień, 86 .000 na żyto, a 21 .500  
centu. m etr .  na pszenicę.

W  B e r l i n i e  ukonstytuował ais 8. b u .  „bank 
międzynarodowy* z kap i ta łem  20 milionów. Do 
konsorcjom należą między innymi bank anglo- 
aus tr jack i i dolno ans tr jaeka  spółka bankowa, dalej 
banki f ranenskie i rosyjskie. Czynność nowego 
banka rozpocznie się najdale j 15. l is topada.

K o n f e r e n c j a  z d e l e g o w a n y m i  S z w a j c a r j l  
edbyta we Wiedniu 9. bm. względem t ra k ta tu  
handlowego wykazała , że rząd szwajcarski obstaje 
dotychczas przy wielu żądaniaeh niemożliwych do 
przyjęcia , webec czego rokowania się przeciągną 
a t r a k t a t  up ływający w l is topad t ie ,  zostanie pro
wizorycznie przedłużony do końca roku.

Z b i o r y  w e  F r a n c j i .  Na sesji  m in is te r ja l -  
nej dnia 15. zm. oznajmił francusk i minister  rol
nic twa, Vette, że ogłoszone detychczaB daty o re 
zultacie tegorocznych zbiorów polegają na mylnych 
informacjach. W edług  sprawozdań T o w a r z y s z  
rolniosych obliczyć bo -iem można tegoroczny zbiór 
pszenicy na 100 milionów hektolitrów , że na razie 
nie ma mowy o zniesieniu lab obniżeniu cen zbo
żowych.

N a  z g r o m a d z e n i u  Tow. dla socjalnej poli
tyk i,  które odbyło się 3 b. m. w F rank fu rc ie  nad 
M enem, p r i f .  dr. Miaskowski z W rocławia refero
wał o organizacji  Indowego kredytn , podnosił sku
teczność nstawy o lichwie, żądał nietylko taniego 
kredytn, ale wychowywania ebłopoów do rozum ne
go iżywania tego kredytn , zak ładu  dla kredytn  
realnego, osobistego i na nierncbomoici,  ale połą
czonego z am ortyzac ją .

B a n k r u c t w a  w  A n g l i i .  Ze sprawozdania 
angielskiego inspek to ra  jeneralnego  dowiadnjemy 
się, że w r. 1887. w skutek  bankruc tw a kupców, 
wierzyciele s trac il i  w Anglii 7 milionów funtów 
szterlingów, to j e s t  o 1 milion więcej, niż w roku 
1886. Jeszcze gorzej przedstawia się ten stosunek, 
jeżeli porównamy ak tyw a z pasywami. W r. 1886 
wypłacono wierzycielom 18 pret.,  w r. 1887 zaś 
ty lko 7 pret.  Inspek to r  zaznacza n iezwykłą lek -  
komyślneść bankrutów  i fak t,  iż ś ledztwa sądowo- 
karnego  nie wytoczono żadnem u z nich. Ale bo 
też opinia publiczna w Anglii przeciwną je s t  m ie 
szanin się p rokura to ra  do spraw bankreetw a. Mó
wią tam , że każdy  kupiec powinien sam zas tano
wić sie najprzód dobrze, zan im  odzieli komu k re 
dytu . Ciekawą również rzeczą je s t  to, że najwię
cej b an k ru tu ją  w Anglii  szynkarze ,  piekarze i 
rzeźnicy. Ale najwięcej wypadków bankruc tw a by
ło w r. z. pom iędzy bndowniczymi. S um a ich pa
sywów przewyższała znacznie sum ę pasywów wszy
stkich bankrutów w Anglii.

P o c z t o w e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  W mieiiąeu 
września złożono na książeozki oszezędności 1,220-860 
zł., wyoefane 1 ,169.358 zł.; w obrocie czekowym 
złożono 49 ,485.266 zł., wycofano 50,064.175 zł. 
Liczba właścicieli książeczek zwiększyła się we wrze
śniu o 3745, zaś liczba właśeieieli eseków e 105.

W  G a l i c j i  złożono na  książeczki oszczędno
ści 92.741 zł., wysofano 68.628 zł., w ebrosie cze
kowym złożono 1,943.578 zł., wycofane 540.842 zł., 
egółem złożono 2 ,036.319 zł., wycofano 609.371 zł.

D o  F r a n c j i  w sierpniu przywieziono 1 mil. 
479.919 cetuarów m etr .  obcego zboża — przeciw 
852.903 cetn. m. zeszłege roku.

G i e ł d a  z b o ż o w a .  Wiedeń 10 października.
Dziś notują : Pszenioa na jesień — .— , na wiosnę 
8.92, żyto na wiosnę— .— , na jesień — .— , owies 
na wiosnę 6.10, na jeBień 5.76, k u knrndza— .— , 
nowa — .— .

W i e d e ń  9 października. Na dzisiejszy targ dowie
ziono żywej nierogacizny galieyjskiej 6323. Ciężkich 
bagonów węgicrBkioh 1820 i średnio ciężkich 2746. 
Bazem 10 389.

Galicyjskie płacono 29, 33 do 84 zł., eso- 
bliwe — , 38 do 40 zł. ; ciężkie bagony 44, do 46'; 
średnie bagony 40, — , do 42 zł. za 100 kilo ży
wej wagi.

a) na subwencje p rak tycznym  szkołem wier
cenia i górnictwa naftowego 1.5Ó0 zł. b) na w y
danie at lasn  geologicznego kraju  wraz z tek s tem  
1.000 zł. c) ua badan ie  krajn  celem zestaw ienia 
użyt.ecznyoh kopalin i popularnego opisu ich wy
stępowania 1.000 zł. d) na ehem.ozno-tschnologi- 
czne s tn d ja  przeróbki nafty  i wosku ziemnego 
500  zł. e) na stację doświadczalną produktów na
ftowych 900 zł. f) na s typend ja  dla gśrników i 
uczniów szkół p rak tycznych  kanadyjskiego wier
cenia 2.000.

Uchwalono w szys tk ie  pozycje bez dyskusji.
Z kom is ji  prawniczej referował p. L e n a r to 

wicz 5  petycyj. Zgodnie z wnioskami kojnisji bez 
| rozprawy u chw a lono :
\ 1) nad petyeją  gminy Rybotycae i 15 in 

nych, dom agających się otworzenia osobnego sądu 
powiat, w Rybotyozaeh, przejść do porządkn dzien
nego ;

2) petycję gm in Zalip ie  i Podlipie  o przy-  
| dzielenie ich do okręgu sądu powiatowego w D ą-

bro tte j przekazać W ydziałowi krajowemu do zba
dania i przedłożenia wyniku ze stosownemi w nio
skam i na przyszłej sesji sejmowej.

3)  petycję  gm iny  i obszaru dworskiego w 
Krakowen e poze itaw ien ie  ta m ie  sądu, którego 
p rzenies ien ia  do W ielk ich  Ocz dom agała  się pe
tycja n iedawna innych gmin, odstąpić W ydzia ło 
wi krajowem u do użytkn przy badania stosunków, 
o k tóryeh na przyszłej sesji m a zdać sprawę.

4) pe tyc ję  gm iny  i obszaru dworskiego w 
Pstrągow ej o przyłączenie  de sądu w Strzyżowie 
a do s tarostwa w Rzeszowie, poruczyć W ydzia ło 
wi kra jow em u do zbadania  i sprawozdania na 
przyszłej sesji.

5) ta k  samo za ła tw iono petycję obszaru 
dworskiego i gminy L aszki Zawiązane o przydzie
lenie do pow. w M ościskach.

Na tem  wyezerpał się porządek dzienny o 
godz. 1. z południ

N astępne posiedzenie ju tro  o 11. zrana. Na 
porządku dziennym dwa sprawozdania kom is ji  kul
tu ry  kra j .  o ogierach i regulacji  G niłe j Lipy, 
sprawozdania komisji adm inistracy jne j o dwóch 
petycjach.

Ostatnie wiadomości.
P o d k o m i t e t  p r o p i n a c y j n y  na wezo- 

rajszem  posiedzeniu wieczornem powziął po długiej 
nad głosowaniem dysknsji uchwałą nadspodziewa
nie j e d n o m y ś 1 n ą. N a  wniosek przewodniczą
cego posła Jaw orsk iego  postanowiono mianowicie, 
aby sprawę ca łą  odstąpić Wydziałowi krajowemu 
z poleceniem, aby przeprowadził rokowania z r z ą 
dem, tak  co do możliwości opła t konsnmcyjnych 
od napojów propinacyjnych, jak  i co do zabezpie
czenia funduszu krajowego od niedopuszczalnych 
s t ra t  przy przeprowadzeniu operacji wykopowej — 
oraz p r e e d s t a w i ł  s e j m o w i  p o d c z a s  
d a l s z e g o  c i ą g n  o b e c n e j  s e s s y i  w 
m i e s i ą c u  s t y c z n i u  g o t o w e g o  p r o j e 
k t u  r o z w i ą z a n i a  s p r a w y .  R e fe ren tem  dla 
nchwały tej w pełnej komisji został w ybrany po- 
se ł Jaworski.

W  ja k im  dncłr  powziętą Została powyższa 
nehwała objaśnia na j lep ie j ,  że wniesiona następnie 
przez członka podkom itetu  posła Gniewosza pro
pozycja, aby se jm  w tej tsasji j e s z c z b  p r z e d  
odroczeaiem, powziął m ery toryczną nchw ałę co do 
skapita lizow ania jednego m iliona ze skarbn  pań 
stwa, d la pokrycia  możliwego nbytku  w dochodach 
oropinacyjnych i rozdziału sumy osiągniętej przez 
skapita lizowanie pomiędzy nprawnionyeh, została 
odrzuconą większością głozów 4. przeciw 3. —  
chciano więc pozostawić W ydziałowi krajowemn 
zupełnie swobodną rękę dla rozwiązania sprawy. 
Za propozycją posła Gniewosza głosowali pró<z 
wnioski dawcy członkowie kom lte tn  hr. Rey i dr. 
Skałkow ski,  przeciw zaś: Czaykowaki, Badeni S ta 
nisław i H ausner  i na ich stronę ie ry m o w a ł  u-  
chwałe przewodniczący Jaw orski.

Posiedzenie  pełnej komisji propinaeyjuej ma 
aię odbyć dziś w czw artek  o godzinie 6 tej r i e -  
czorem, a więkizość podkom itetu  ma nadzieję, że 
zapa tryw ania  je j zyskają  pełną aprobatę  komisji 
i zostaną w ni«j rozwinięte.

Zwolennicy rozdzia ła  miliona i zostawienia 
spraw y propinacyjnej w je j  stanie obecnym nie 
w yrzek l i  się wszakże rwoich propozycyj, i p ra 
wdopodobnie przed podniesieniem je j w komisji,  
usiłować będą przy pomocy samodzielnego wnio
sku w pełnym  sejmie, zmusić kom isję do zaję la  
się specjalnego tym  przedm iotem .

Obrót rzeczy w komisji obudzą najwyższe 
za in te re so w an ie ; będzie on z pewnością decydu ją 
cym dla samej sp raw y .

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X V I-  d. U . październik a.
Początek  o godzinie 12 50.
Spij petycyj wykazuje 538.
Z porządkn dziennego uchwalono bez dy

sknsji, zezwolić reprezen tac ji  powiatowej w T a r 
nobrzega na  pobór 4 2 %  dodatku do podatków 
bezpośrednich. Dochód z tego dodatku p rze zn a 
czony je s t  na udzia ł powiatu w pokryciu kosztów 
uchwalonego wczoraj obwałowania W isły  i Sanu. 
Rocznie wypadnie 22 23 0n0 zł. p łacić na  ten  
cel ze strony powiatu.

Referował p. Smolka.
Z kolei p. G n o i ń B k i  W incen ty  m otyw o

wał wniosek swój o uzupełnienie ustaw y "'rogowej 
postanowieniami względem wywłaszczenia g r u n 
tów pod drogi krajowe, powiatowe i gm inne,

W niosek przekazano komisji d r o g o w e j .
P.  S k r z y ń s k i  z kom is ji  górniczej p rzed

s taw ił nas tępujące w n io sk i :
1. Sprawozdanie W ydzia łu  krai.  w p rzed

miocie spra v górniczych przyjm uje się do wiado
mości.

2. WBtawia się w budżet na  r. 1889 :

Z J a w o r o w a  te leg rafu ją  nam jeszcze do
datkowo o tokn obrad, które poprzedziły  wybór 
p. W łodzim ierza  Kozłowskiego na posła do Rady 
państw a.

Przewodniczył zgromadzeniu poseł W eiss-  
m ann. P . W ładysław  Tounga pes taw ił  kandyda
tu rę  W łodzim ierza Kozłowskiego. Kozłowski, dzię
kując za zaufanie , w yjaśn ił  przyczynę złożenia 
m anda tu  i oznajm ił,  że nie ukończywszy la t  t r z y 
dziesta, ponownie o m a n d a t  się nie ubiega. Bole
sław S m iałkowuii i dr. Balko p rzem aw ia li  m im o 
to za wyborem Kozłowskiego. Kozłowski dzięku
jąc  oświadcza, żo nie chce n u a ż a ć  wyborców na 
t rud  ponownego wyboru, złożyłby bowiem w razie 
wyboru m andat,  a za tem  nie kandydnje. Borowski 
podniósł potrzebę solidarności, poczem przystąp io
no do próbnego głosow ania,  w którem  p. Kozłow
ski wBzystkiemi głosami przec.wko cz te rem  został 
wybrany.

R ezu l ta t  wyboru je s t  już  z wczorajszego g ło 
sowania w ia d o m y ; na 43 głosujących padło 35 
głogów na p. Kozłowskiego, a 8 ka r tek  oddano 
białych.

Umm „Gały NaroM".
W i e d e ń  d. 11. października. Nar. List. 

podały wiadomość, jakoby krążącą w wiedeń
skich * kołach dyplomatycznych, że hr. An- 
drassy przez ambasadora niemieckiego prosił 
cesarza Wilhelma o audjencję, al* j dla 
braku czasu uie otrzymał, nie ma żadnej 
zgoła podstawy. Jak zawsze bywa w takich 
wypadkach, cesarz WMhelm naprzód oznaczył, 
z kim się widzieć pragnie, i o innych au- 
djencjach mowy być nie mogłe.

P r a g a  d. 11. października. Sejm cze
ski został do nieograniczonego czasu odro
czony.

P o a t e b a  (granica austrjacko-włoska) 
d. 11. października. Cesarz Wilhelm przy

był tu  o naznaczonej porze. Jenerał Lanza 
powitał cesarza imieniem króla włoskiego. 
Ceearz i ks. Henryk wysiedli z wagonu i 
rozmawiali z przybyłymi dostojnikami. Pociąg 
odjechał ztąd o godz. 9, i przybędzie dziś o 
godz. 4. do Rzymu.

G dańsk d. 11. października. Ogromną 
wywarło senzację oświadczenie nagłe szefów 
trzech najznakomitszych firm zbożowych — 
Kosmak, Bóhm i przełożony itaau kupieckie
go Darame — że interesa swoje zwijają. Na
leżą oni do najhardziej poważanych obywateli 
tutejszych. Do tego kroku skłoniło ich nad
zwyczaj przykre położenie interesu zbożowe
go, spotęgowane cłami niemieckiemi i rosyj- 
skiemi.

B er lin  d. 11. października. Jak tutaj 
z Rzymu donoszą, ua powitanie cesarza W il
helma na kworcu kolejowym wystąpią także 
stowarzyszenia weteranów wojskowych, a to 
za inicjatywą Menottego Haribaldego (który 
tak jak jego ojciec w r. 1871 bił się z 
Niemcami pod Dijonem. Posiada on ogromny 
wpływ między radykałami włoskimi).

B er lin  d. 11. października. Półurzędo- 
we Beri. Polit. Nachr. zapowiadają sądowe 
ściganie wydanych w Paryżu i Londynie prze
kładów pamiętnika ces, Frydryka III ., jako 
nieprawnych przedruków.

P e te r s b u r g  d. 11. października. Mo- 
narehi8tyczne pisma francuzkie uderzyły na 
Norda (organ rosyjski), z powodu, że pisze 
przychylnie o teraźniejszym rządzie fran- 
cuzkim, na którym, według nieh, żaden ga
binet obcy polegać nie może. Na to odpowia
da Graidanin: Rząd rosyjski nie ma powodu 
podtrzymywać francuzkie żywioły monarchi- 
styczne. Monarcha, zasiadający na miejscu 
prezydenta, wcaleby nie był rękojmią, że 
Francja działać będzie na korzyść Rosji. Na
poleon III. i inni monarchowie francuzcy są 
w tym względzie dowodem. Własna korzyść 
nakazuje Rosji, utrzymywać przyjacielskie 
stosunki raczej z partją republikańską niż z 
partją monarchiczną, i w obecnem poważnem 
położeniu uie popierać żadnego we Francji 
przewrotu. Obecnie uczyni Francja najlepiej, 
jeżeli zupełnie koncentrować będzie swoje si
ły, a do tego potrzebuje spokoju w domu.

Sofia. d. 11. października. Tutejsze 
głosy półurzędowe w sprawie Bułgarów ma
cedońskich, poskutkowały o tyle, że rząd tu 
recki wydał rozporządzenie, aby władze poli
tyczne i sądowe uie prześladowały Bułgarów 
w Macedonii Porta przekonała się, że Stam
bułów i w ogóle rząd bułgarski nie myślą 
obecnie o podżeganiach w Macedonii, tylko 
bronią rodaków swoich od systematycznego 
ucisku.

S ofia  d. 11. października. Pociąg to
warowy, idący zBelowaru, wykoleił się wczo
raj koło Wakarel. Maszynista zabity, kilku 
konduktorów odniosło rany. Oczyszczenie to
rów potrwa około dwu dni. Dla ruchu osobo
wego sprowadzono wozy konne.

L on d yn  d, 11. października. Na ze
braniu wyborców swoich w Leeds, Her
bert (jladstone (syn byłego ministra) prze
powiadał świetne powodzenie postępowemu li
beralizmowi, aż zwycięży polityka home - rnlu. 
Rząd angielski chciał do Qnilimane (w Afry
ce wschodniej) sprowadzić broń dla przesłania 
ajentom swoim uad jeziorami w głębi Afryki. 
Rząd portugalski jednak uie zezwolił na to, 
oświadczając, że ma dość sił do obrony wy
brzeża i ziem,które tam posiada.

K o n sta n ty n o p o l d. 11. października. 
Dzisiaj mają się ponownie zebrać Armeńczy
cy szyzmatyccy dla wyboru patrjarchy.

M adryt d. 11. października. Wszy
stkie sfery polityczne i wojskowe zajęte są 
sprawą reformy wojskowej. Canoyas del Ca- 
stillo i prezes izby posłów Martiner uważają 
ją  za przepadłą. Jenerał Casola oświadczył, 
że się w tej sprawie zachowywać będzie cał
kiem bezstronnie, i że jeśli rząd drogą roz
porządzeń nie przeprowadzi tych części refor
my wojskowej, które nie wymagają potwier
dzenia od parlamentu, on się uchyli od wszel
kiej odpowiedzialności.

W i e d e ń  dnia 12. października 1 g. 45 m. po
południu. Akoje kredytowe 310*40. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44.75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 303.— . Akcje Banku anglo-austija- 
ekiego 1 1 3 — . Akcje Unionbanku 213 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 209 75, Akcje kolei Półno
cnej 244 50. Akcje kolei Południowej (LomDardy) 
108 — . Akcje kolei Alfóldzkiej — '— . M oje kolei 
Państwowej 251*10. Akcje kolei Lw.-Czern. 2 1 9 '— . 
Akoje kolei węg.-północno-wsohodniej 161 50. Losy 
komunalne wiedeńsa e 142. — . Akcje Tow. tureckiego 
105*— . Galie oblig. indemniz. 1 0 4 '— . Akcje kolei 
półn- cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 197 50. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 225 50 Akcje Bankrereinu 99.50 Rosyjski rubel 
papierowy 131 *— . Losy prem. węg. — .— .

4a/to°/o Renta wspólna — *— . 5 %  renta austr. 
papier. — •— . 4 <>/0 renta austr. złota — .— . 4 ° / f 
renta węg. złota 100 -32. 5 °/o renta węg. papierowa 
90 80. Napoleondory — .— . Marki niem. 59 42

Bilińiki ze Strzeliik. L. Szumski z Fi Ipowieo. S. ki.  Ko- 
bielski z Żukowa. W. Strutyński z Ssrajewa. S. Dasz
kiewicz ze Stupnisy. A. Rużek z Krzemieńca. R Studziń
ski z Krakowa

Hotel K uhna  H. Kwainicki z Nierzanowa. ł£. Hs- 
rasimowioz z Mikołajowa. K. Horoszkiewioz z Jagielnioy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 11. października. (Z Izby handlowej.)

H *

O

I. Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 207—  
Kolsj Lwów -Czer.-Jasek* po 200 zł. w. a. 216-60 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277—  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. —•—

II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6 •/, . . —•— 

» „ .  5%  . • 99 76
„ „ gal. 5 %  wyl. 10°/, pr. 10? 90

Banku krajowego 4’/ ,• / ,  los. w 51 1. . . 93-50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% • ■ 101-10

„ kredyt, gal. ziem. 4° /0 . . . 94.10
kret gal. ziem. 5% los. w 37 1. 101-10 

4°/0 los. W411/, 1. 91-25„ kred. g. ziem.
„ kredytowego gal. ziem. i 1/ ,0/.

los. w 52 1............................. 94.75
„ kred. gal. ziem. 4%  los. w 661. 90—

H I. Listy  dłnżne na 100 zł.
Gal. Z. krsd. włośe. w likw. (d. 6  pr.) 8 */# —•—
Gal 5. kred. włość. (d. 5°/0) 21/,*/, . . . — •—
Ogóln. r- In. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6 %  los w 15 l a t ...........................——
IV . Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne g_ ioyj. 6 *L m. k. . . . 108-75
Kom. banku krajowego 5° /0 w. a. I. em. . 100-—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6 */, w. a. . . 103-25
Pożyczka krajowa 1833 4‘/ , % ............. 91-35

V. Losy.
Losy miasta Krakowa 21-54
Losy miasta S t a n i s ł a w o w a .................... ...... 83-—

VI. Monety.
D n k u  holenderski . .
Dnkat oesareki . . . .
Napoleondor . . . .

ółimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rnbel rosyjski papierowy 
1 0 0  marek nienr ekieh 
Brebro za 1 0 0  złr . . . .
Kupony w zrebrze . .

5.69 
5.73 
9-60 
989  
1.86 
l . n9 

59 25

żądsją
310.—
219-50 
281-— 
216—

100-75
104 —
94-50 

10210
95-10

105 10 
92-50

95-75
91-50

57-50
48—

105—
101.—
105—
92-35

24—
35-60

5 79 
6:83 
9.70 

10. -  
1.48 
1.81 

60-25

Rubryka „ N a d « a la n « “  nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.
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G a n z s e l d e n e  b e d r u c k t e  F o n l a r d «  r o ń  fl. 1*20
bis fl. 3 90 per Meter yersendst roben und zttlekweige _ 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k. k. Heflief.) I oh.
Muster umgehend. Briefe 1 0  kr. Perto. 1275
—   t a

H s *

F ^ a r y ż .
47 o»

M ężna żądać wspaniale  a lbnm  mód illnstro* 
w a n e , wydane przez W I E L K I E  MAGAZYNY 
DU F R I N T E M P S  w  P a ry ż u , zaw ierające  566 
rycin  nowych modeli ubiorów na porę zimową 
1888— 89 r., k tóre wyseła się zafrankow ane 1 
darmo na żądanie ta frankow ane, p rzes łane  do

PP. JULES JALI ZOT & Cle w Paryżu.
K ata log  aaw iera warunki zastosowano do wy- 

se łek  z opłaceniom kosztów  transportu do wszy
stk ich  krajów na koli z iem skiej przez W IELK IE  
MAGAŁYNY DL PRINTEM PS w  P aryżu .

C J 1o
o

Cu
eai-e*
S»
S?

a L i u s m
RESTAURATOR

który przez d łu i izy  czai utrzymywał reaea ew aaą  
re i tanrae ję  w dawnym hotelu angielskim — objął

Z a r z ą d  r e s t a u r a c j i
■w H o t e l u  UTran-CU-slcim .

przy placu Marjackim  
i poleea się łaskawym względem Sianswnej Pu- 
lilicznośoi, przyczem ręczy na w ykw intną kuchnię, 

wyborno trunki i  skrzętną n słu gę. 
i W  Przyjmuje zię ab eiaaezt.

PIWO SZWECHACKIE, sprowadzali edtąd wprost 
ze źródła a nie przsi s js itśw , zaajdnjs się w y

łączn ie w R estauracji O I lS S IIE O O .

SD

nąjczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKAUCZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gard ła , katarach 
żołądka i pęcherza.

Henryk M attoni. K a rlsbad  i W iedeń.
Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 

wszystkich prenumeratorów w miejscu i ua 
prowincji prospekt „Tygodnika powieści" 
i ogłoszenie o nakładach księgarni N. Ka
mieńskiego i Spółki w Poznaniu.

P r z y je c h a li  do L w o w a
dnia l l .  października 1888 :

Hotel Żoria . K. hr. Lanckoroński Z Rozdołu. U 
Siemiginowska z 8 i»kierzynieo. G. Doller z Wisdnia. 
J . Fremmel z Pawłosiowa H. Oppenheimer z Berlina. 
H Ringelheim z Tarnowa. L. Sitswski z Łańcuta.

H otel Wa/rssauośki. Ks, Puzynowa z Narola A. Ho- 
rodysey z Królestwa polek. W. Kamińska z Bolechowa. 
G Sochacki i G. ks Sochacki z Iszczkowa. M. Medycki 
i S. Medycki z Aleksandrowi. J  Gawauski z Is j jowea. 
S. Grynberg z Brodów. W. Bischof z Chlebowiec. Ks Ko
zakiewicz z Dhnowa J. ks. Szurowiki z Strucina. J. ks. 
Sirko z Gajów starobrodzkich. A. Bilski z Chyrowa.

Hotel Angielski E. hr.  Starzeński z Mogielnicy. 
S. Zborowski z Krakowa. E. Hrymak z Dlhawka. D. Bi
liński z Biliny. O. Strohmayer z Cieszyna. J. Krzeptow
ski ze Stażowy.

Hotel Krakowski. J .  Blenarowicz z Mikołajowa. T. 
Łysiak z Dołżsiowa. P. Kraj ko weki z Litwinowa. T. sk.

P o e ią g i  k o le jo w e .
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.)
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Do Lwowa przychodzą i  e - ¥ O osobowy

Z K r a k o w a ................................ 4 0 3 8-50 9-38 7-15
Z P o d w o ło o z y s k ...................... 2 -2 0 3 1 5 y 7-00
Z Podwołoozysk na Podzamcze 2  08 3 38 B 6*22
7 C z e rn io w ie o ........................... 8 0 0 6-40 5 1106
Z Zwardoaia, Chyrowa, Stry ja

3-40 
8  26

Stanisławowa i Husiatyni, 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja
Z Chyrowa, Stryja, Hnsiatyna

1*35i Ł a w o e z n e g o ......................
Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 5 3 5

i 10-10
Ze Lwowa odchodzą:

Dc Krak o w a ................................ 2  28 4 2 0 7 20 8 3 0
Do P o d w o ło e zy sk ..................... 4-11 9-52 y 10 35
Do Podwołoozysk z Podzamcza 4-22 1 0  2 8 E 11-0 5
Do C z e r n i o w i e o ..................... 9 20 9-50 £"1 0 0 8
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia i Ławoczuego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja , Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełżca (Tomaszowa) . ■

10-35 
8 1 0  
5 20

7-49

Przychodzą do Stanisławowa:
12-25Ze L w o w a ................................ 5 30 403 4*08

Odchodzą ze Stanisławowa
Do Lwowa ................................ 4-52 4 0 5 5-05 1 2 4 5
Uwaga: Godziny drukowane grubymi liozbaml, oznacza

ją  porę nocną od godziny 6  wieczór do 5 min. 59 rano.



4 GAZETA NARODOWA a Piątku dnia 12. Października 1888.

4 POKOJE
z przynależytościam i i werandą
w obszernym ogrodzie w bardzo pięknem 

i zdrowem po oż> niu do wynajęcia
od 1. listopada b. r . 1951

ul. Garncarska I. 17.
N a jlep sz e C z e r n i d ł o

n a  c a l e m  1868 ś w i c c i e .

St. F e r n o l e n d t
■ W  '^ 7 7 ‘i e d . n i - u . ,

za pomocą tego czarnidła otrzymuje 
się w jednej chwili bsz na tę isa ia  n a j
piękniejszy psłysk , nie pnuje o»e ikó- 

ry ale aadaje jej wielką trwałość. 
Dostanie praw ie  we wszystkich han
d lach monarchii au s t ro -w ęg ie rsk ie j .

Z powodu wielu beiwartośeio- 
wycb naśladować, uprasra  sio Szan. 
Publiezneść, aby wyraźnie żądała wy- 
rubu F e rn o len d ta ,  i tylke ten jake 
prawdziwy uzaawala, Który peeiada 

pewyższą markę i nssjs nazwisk*
St. F e rue lend t .

N ajprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA
feslawskie

w koszyczkach około 8 -kilowych, na js ta 
ranniej opakowane, 
rozseła najtaniej 1864

ła .a ,n ć L e l

St MARKIEWICZA
we Lwowie, w rynku 1. 42.

N IE P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

Asfaltowe D AC H Y  filcowe i
kam enne dachowe pappy w krągach

do n ab y cia

P a g e t  Sl Comp.
p ierw sza  c. k . w y łącz, u p rz . fab ry k a  n iep rzem a

k a ln y c h  m ate ry j itd , itd .

W i e n ,  S t a d t , R iem erg -asse  13.
C eny i w zory  o d w ro tną  pocztą .

i e l ł z i  -Vvr37-'bór

WIEŃCÓW GROBOWYCH
p C ł  n a J t a ń H a y o h  o e n a o h

poleca handel 1957

Edmunda Fr. ftiedla
we Lwowie, plac Marjucki 1. 10.

O l i w ą  d o  m a s z y n

Sm arow idło do osi 
Cement, Gips, T er 
Dektnry do dachów
p o le c a  ta n ie j Jak  wszędzie

ALOJZy HOBNER
Ł \ V Ó W .

WINOGRONA

Zamierzamy dla 1950

miasta L i o i a  i o to licy
urządzić sk ła d  bute lkow y naszych 
win h iszpańsk ich  1 p o rtuga lsk ich  i 
prosimy rzeteluyeh konkurentów, któ- 
rzyby mogli objąć wyszynk, aby z po
daniem referencyj swrócili się do b i s

Wien I ,  K o low ra tr ing  14.

kuracyjne 1 8 6

w doborowych 
g a tu n k ach  pole
cam n a jtan ie j i 
rozsełaro f r a n c  o 

w w oreczkach 5-kilow ych

K A W !
w woracz

Santos ió t ta  pospolita zt 8  —
Domingo blada „ 8  40
P o r to r ico  zielona dobra „ 9 .—
tu b a  zielona bardzo dobra „ 9.60

L a g u a y ra  bardz. debra ,  1 0 - —
Ceylon p lan tacy jna , drobna „ 10.40 

« » gruboziarnista „ 1 0  80
„ „ perłowa „ 10.80

Jaw a złotawa aromatyczna „ 10 80
Meka arabska silna „ 10.80
St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11.20

H A N D E L  1449

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42 .

z Badenu i Voslau, świeże i dojrzale, 
wysyła po 2 ztr. 10 et.  za 5 kilo kosz, 

franeo do każdej Btacji pocztowej za 
pobraniem

Antoni Riess
w  lia d en , pod W iedn iem .

W a ż n e  d l a  p a n ó w  k r a w c ó w  !

P i . . krawcy, którzy życzą sobie otrzymać 
obfity wybór najnowszych próbek

tyisiiM
na  ub ran ia  nięzkie 1 dziecinne

zechcą się zgłosić do fabrycznego składu 
sukna

J O H A N N  G tfN Z B E R G
T U C IIF A B R IK S - N IE D E R L A G E  

in  Graz (S te ie rm a rk ) .
Próbki rozseła się bezpłatnie.

za zaliczką pocztową.
Towary

18H

P r e m i o w a n a  
na wystawach światowych

Londyn 1862, 
Paryż 1867, 
Wiodei 1873, 
Paryż 1878.m

FORTEPIANY NA RATY 
w* W IEDNIU i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu ed zł. 381), 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in 
uyeh firm zł. 280 de 350 zł. P i a a i n o 
ad 350 zł. do 600 zł 1069
Clavier - Versohleisi u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

Znakomitą JesUnną

BRYNDZĘ
liptawską

pelsca handel
1325

SI. Ulurklewiczu
we Lwowie, w rynkn 1. 42.

Dobre trw a wiecznie!

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełaa wydrukowany 
jes t  o rze ł  1 A. Molla f i rm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ż o łąd 
k a ,  spodnich części c ia ła ,  przeciw kurczom żo
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw za tw a rd zen iu ,  
przeciw cierpieniom wątroby, kougestjom k rw i ,  
hemoroidom i najrozmaitzzym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkndziesiąt la t  coraz 
większe rozpowszechnienie.

9® *" Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. "TiaS 
C ena z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w . a.

Jako w cie ran ie  do skutecznego leczeni* goećca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
l iżu ,  bolu głowy, u s z ó w  i zębów: w formie ok ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienin. ^

F l a e z k a  m d o k ł a d n y m  o p i s e m  8 0  o t .  tjBfi
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jes t w  p o d p is  i  zn ak  o ch ron n y  M olla .

Olej tranowy NI. Krohn & Comp. kich w hand lu  zna jdu jących  się ga tu n 
ków je d y n ie  o u n  do leczniczego uży tku .  —  F lasz k a  z opisem  nżycia  kosztuje 1 złr. a.

Główny sk.acl wysyłek u A. M uiL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

U prasza się P. T . P nb liczaości w yraźnie żądać p rep ara tó w  M O LLA  i to ty lko  p rz y j
m ow ać, które opatrzo  e są m ark ą  ochronną i podpisem .

O z o r t  k o w i e :Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykicwicz, aut. 
H n s i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L.

ly  we L w o w ie :  J. Beiser apt., 7ygm. Rucker apt., 8 t. Markiewicz; w B i a ł e j :  Erieb KsUr apt.
B r o d a c n ; M, Kulak. W Buczaczu^ R. Joel R a p ^ a p t . ;  w C z e r n i o w c a c h :  J . Schnlrch, C. Alth apt.;

t ;  w G ó r a  ho  m o r  a;  A. Botezat apt., 
Wisłocki apt.; w K a m i o n e s  Strunz : 

C. Piepes apt.; w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz, E. Stenzel a p t ;  w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. Wiszniewski
apt., w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z m :  W. Filipek , R. Jakubowski apt., " N o 
w y m  T a r g u :  K. L a u r , apt., w P e d w o ł o c z y s k a c h : G .  Muraw etz; w P r z e m y ś l u :  F. N a h l ik , A. 
Mańkowski apt.; w Przeworsku : Fel. ŚwitaUki, apt., w R z e s z o w i e :  J. Schait ter  <fc Comp. i J. A. K arp iń 
ski apt.; w S a m b o r z e :  J. Aleksiewici apt.; C. Mareech apt.; w S e r e c i e :  J. D empniak, Fr. Bcill, a p t ;  
w S o l k a :  Jędrzej G a in a ; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w T a r n o p o l u :  E, 
Frantz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w T a r n o w i e ;  W. Milldner & Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiewiez. 1402

Dowodem tego jest znana na całym świecie 
Dr. med. A. Rixa oryginalna Pompadour pasta.

Jes t  dowiedzioną rzeczą, ie  niektóre panie 
były w posiadaniu pewnych środkow, które im 
pozór młodości i wszystkie zalety tejże, między 
nimi świeżość, piękność i gładkość skóry do 
najstarszego wieku konserwowały. Sławna ma- 
name Pompadour na dwor/e Ludwika XV. po
siadała taką receptę, która jej zabezpieczyła do 
najpóźniejszego wieku nujświeiizą cerę i pe- 
wierzchowność młodocianą. Papi.ry ,  w k órych 
ta recepta się znajdowała, dostały się do pe
wnej f  * mi l i i , której pleć jeszcze dzisiaj podzi
wiają. — Dr. Rixowi podszas jego praktyki le- 
karikiej udało się owe papiery otrzymać, a na
stępstwem tegoż dostała się wylej wymieniona 
pasta całemu światu w udziale.

Jedyny środek leczniczy i konserwatywny, 
przez który można usunąć piegi, plamy wątro- 
biane, krosty, miejsce zaczerwienione itp. ze
szpeceni* w najkrótszym czasie. Przylem nadaje 
cerze świeżość młodocianą Wiele świadectw « 
jzk najlepszym skutku tej paity  leżą do prze
glądu Ażeby faLzerstwa uniknąć, należy przy 
zaknpnie tej pasty Pompadour Dr. Rixa tylko 
zapieczętowane pakiety brać i na to zważać, 
aby były opatrzone podpisem wynalazcy. Wiele 
podobnych środków z podobnymi lub tymi sa
mymi nazwiskami bywają b .rdzo czssto kupcom
po eeane jako najniszawodniejsze i najlepsze, jednakże przy użytku spra
wiają rozgoryczanie. Prawdziwa PASTA POMPADOUR nikogo nie zawiodła 
w wem działa:;iu, a gdy kto ją raz użyje, będzie ją z pewnością nadal uży
wać, przeto uprasza się starannie baczyć na podpis Dr. Rixa.

Od 60 la t jako znakomity i leexniczy

" 5  s r o d e ł Ł  p i ę l Ł n o ś o i  b>»
znany do osiągnięcia gładkie; cery do konserwacji i upiększenia skóry, do 
usunięcia piegów, plam wą‘rsbianych , krostów, czerwoności nosa, pęcherzy
ków, krostów z ospy, z rą i  usuwa czerwoność, gUdzi brodawki, w przeciągu 
krótkiego czasu , skóra staje się gładką jak akiamit , i dosta.e kolory, jakie 
tylke w młodości dają się widzieć. Dr. Rixa Pompadour PASTA wedle zdań 
najpoważniejszych osobistości Nkarskiek i profesorów jes t najznakomitsza. 
Ta pasta w narzeczu ludoweiu pastą cudowną zwana, nie jest żadnem bieli- 
dłem leoz tylko środkiem leczniczym i jest przez wielu lekarzy ordynowaną. 
Pisma dziękczynne nie będą ogłaszane Rozsyła się za gotówkę lub za po
braniem pocztowem. Cena oryginalnej cegiełki wraz z przepisem uiyc a zł. 1*50. 
Dr Rixa Pompadour toaletowe mydło 30 ct Dr. Rlxa Pompadour mleko 

zzmiast pudru używane 1 zł. 50 ct.

W ilhelmina R ix ,  wdowa po doktorze
Wien, Stadt, Adlergasse 12, w własnym domu.

Miejeca sprzedaży w Galicji są : w Przem yślu  u p. Aleksandra Mań
kowskiego apt.; to Stanisławowie u p. Beil a p t ; w Brodach u p. W. Lan- 
desberga apt. 9 4 3

£Tei s e z o n  z ir r L o -w 3rI
E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I

Jo  zaopa tryw an iu  okien I d rzw i, najlepszy ł najtańszy  środek  do ochro
nienia  się od przeciągu  oraz G IP S  i  K IT  do o k ie n ,

dalej do polowań a :
Srnt, Lotki, Kul© i Kapsie.

Uniwersalno smarowidłe nieprtswa- 
kalno na bnty , 

smarowidło podeszwochronue ,

K O R I O S O T
kauczukowe, nieprzemakalne, polyskn- 

j (ce, czarne smarowidło na skóry.

Tran rybi na skóry 
TŁUSZCZ do BRONI

Pjdeszwy konopne, filcowo i korkewe, 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne,

następnie :

z łyka kokosowego,
szczotkowe,
plecione,
z łyka aloesowego 

i inanilla, 
żelazne , 
słom iane.

19'6

W

. 4 '

• N  
O
&
O
A
Szczotki do przedpokojów.

p o l-ea :

JÓZEF HANKE
Lwów, Rynek 1. 88 pod .Czarnym Psem 11.

H O L E N D E R S K IE  L O S T  B IA Ł E G O  K R Z Y Ż A
roeznie 3 ciągnienia Głów«a wygrani hfl, 2<U.(XM, 100.000, 50.000.

Kurs obeeny około złr. a w 13 za gotówkę, — Celem sprtedaży tychże lo
sów pragnizmy pozawiąsywać stosunki sa gotówkę * solidnemi domami ban- 
kowemi, Oferty Dadsołaó do: Griin & Comp. Dom Bankowy i K a n to r  w y 

miany, A m sterdam  (Halaudja). 1905

Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej

„Hunyadi Janos“
najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorzka
Według orzeezenia lekarskich powig wszystkich krajów odznacza się ten 

naturalny purgatis następującymi przymiotami :

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

Także przy dalszem użyciu bywa przez organy trawiania wybornie 
znoszony. Łsgodny. nie nieprzyje ■ ny sm.k, — Trwa e równomierny i nie 
zatnrty skutek. Mała dawka -

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych I aptekach.
1483 T r i ib *  zawir.e żądać w składach

S A X L E H \ E R A  W O D Y  GORŻKIEJ

wydaje 1374

iS Y M IA TY  KASOWI
4°;0 z 30-dniowem wypowiedzeniem  
5°j0 z 90-dniowem wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony.

Największy wjucr
L a t a r ń

■U.

ALOJZEGO HUBNERA
L w ó w

u lica  K arola L u d w ik a  13.

Ogłoszenia drobne.
p<U K IER N IA  Wierzbickiego poszukuje C|KŁAD płócien korezyńskieh D. Kośuier- 
l-Aicznia, 50 O  skiego, nl. Kopernika 24. 16

CERA TY , dywany, wszelltie obicia powo
zowe, poleca najtaniej handel S. Wy

szyńskiej nl, Ormiańska 26. we Lwowie.

DO M .. . .  Serce kochać każe 
A rozum odradza , 
Zapytuję Pani 
Czyja większa władza t E .

OB U W IE  wszelkiego rodzaju wykonuje 
jak najrzetelniej Emil K arg e  ulica 

Czarneckiego 3. 4!

OBIA DY , śniadania i kolaeje smaezne i 
zdrowe w res tauracji i mleczarni Pau- 

liny Jaworskiej, Ormiańska 2. Ceny bar
dzo niskie. 24

POMIESZKANIE frontowe, sk'adając. 
się z 4 pokoi, bez kuchei bardzo od- 

powitdne na biuro je s t  do najęcia grzy 
ulacu Marjackim 8 . na pierwszem piętrze 
Bliższa wiadomo, ć tamże u stróża. 54

PRENUM ERATĘ na wszystkie dzienniki 
całego św ata po cenach redakcyjnych 

przyjmuje Biuro dzienników ul. Karola 
Ludwika 9 we Lwowie. Dostawa szybka, 
punktualna i akuratna. 23

iK Ł A D  gotowych sukien różnej jakości 
Iwłąsnego wyrobu do sprzedaży, jako 

też i wypożyczenia na bale, wesela i t  p. 
posiada Olga Kolbuszowska ulica Skarb- 
itowska 1. 18. 39

UCZENICA M i r ta  udzielalekcje gry na 
fortepianie za przystępną cenę. Bliższa 

wiadomość Rynek 1. 29. I. piętro vis-a-vis 
drzwi wchodowych. 28

WSZ EL K IE  reboty wohodząes w zakres 
złotnietwa przyjmuje , ręcząc za do

kładne i piękne wykończenia, Kazimierz 
Poeohe, pl. Bernardyński 15. 20

W szelkie przybory do haftowania i szy
dełkowania, jakoteż hafty zsczęte i 

wykończone, najtaniej i w największym 
wyborze, poleca A Sedlak, ulica So
bieskiego 1. 9. 25

ZARZĄD dóbr Ostrowczyk, poczta Knia
żę, potrzebuje zdatnego gorzelnika. — 

Swiadeatwa w odpisie nieuwzględnione 
bez odpowiedzi. 55

Ogłoszenia drobne po eeneie od wyrazu przyjm uje 
A dministracja „Gazety N ar.“  ul. Łyczakowska 3.1  Biuro dzien
ników nlica Karola Lndwika 9.

1877 poleca

konwaliową,
iotr.powa, Ess 

złr. 1.50 itd.

n ajprzedniejsze  perfum y i w o d y  to a le to w e ,
odszczególuioue 10 m e d a la m i z t s ln g i  i 2 m a  dyp lom am i uznania,

mianowicie*.
P £ k ł v f n m x r  • jaśminową, fiołkową, róiauą, rezedową,
A t J I l U l l i y  t Ylang-Ylang, Opopenez, Jeckzy Club, heliot 
Bonąnst, piżmową, Uilloflenri, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct. 1 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2  złr.
W r t f L ł  l w f l w d r G  powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
Ył \JU -tl  1 W  vJ W  O lk u . ,  gg przyjemnego, orzeźwiającego i długo

trwałego zapachn, do skraplania sukien, chmstek i rozpylania w sa lo n ie .— 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy l złr. 50 st .
W a J o  w a r a y n w a l r a  ®dinacza s i 1 nadzwyczaj przyjemnym 
YY U U U  W d i  8 / i d W i S M  kwiatowym zapachem. Flakonik mniej

szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa Po ^ h n ! . wu“ wa<>n72o',l“ '-
pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachn. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1 20.

Wody kolońskie .£ “5 “ p°
N abyć m o in a  we L W O W IE  w sk lepaeh  w łasnych ul.  K opern i
ka  1. 3, i u lica H a l ick a  róg W ałowej. W  K R A K O W IE  : Suk ien

nice 1. 2 0 ;  w C Z E R N IO W C A C H  : R ynek  1. 2;

Blooker
li) 9

h o l e d e r s k i e Kakao
j e s t  b ezw a ru n k o w o  n a jlep szem .

Tylko B lookeru  K akao  posiada smak naturalny. Pa 
ugotowauin i przyrządzeniu napoju pozostaje pierwotny 
aromat

Tylko B lookera  Knkao przez zatrzymanie pięknego, 
jatnn brunatnego koloru dowodzi , że je i t  najczystszem 
z pomiędzy wszyslkioh fabrykatów.

Żaden z konkurujących z nami wyrobów nie daje ani 
tei gwarancji, ani nie udowodni t ch przymiotów.

Ceny w drobnej sprzedaży: Flas/.kn półki]ogramowa 
złr. 2 50, */■, klg. złr. 1 35, ‘/ 9 klg. 75 ct

Chorym, o s łab ionym , dzieciom, c ierp iącym na  żo
łą d e k  szczególuie zaleeenia godne.

J .  & C . B lo o k e r , fab rykan c i ,  A m sterdam .

Tf
-Or>X3°-

Podpisany zarząd domen podaje do wi&domośei, że z dniem 1 stycznia 1889 
znajdujące się na swejem terytorjum wody mineralne (»zczawy) jako to :  Szolyva, 
Polena, Olenhora, L uh i-E rzsćbe t 1 Pauoinia  wypuścił w dzierżawę panom G er
man &  B o d u a r  w Szolyva i uprasza wszystkie zamówienia na wymienione wody 
od tegoż czasu adresować do tejże firmy.

Z  poważaniem
Hrabiego Erwina Schonborn-Buchheim 

Dyrekcja domen w Nlunkaczu.

p. T. 1958

1918

UW IADOM IENIE.
Na mocy kencesji,  udzielonej mi przez Wys. c. k. Namiestnictwo założyłem 

w Stan is ław ow ie  M uro dla lasowych sp raw  gosp od arczych ;  które głównie zaj
mować *ię będzie :

1 ) urządzeniem gospodarstwa lasowego, względnie sporządzaniem planów 
gospodarczych ;

2 ) oszacowaniem bądź całych kompleksów lasowych, bądź pojedyńczyeh 
drzewostanów w celu sprzedaży, zamiany lub obciążenia długiem hipotecznym ;

3) udzielaniem informacji i pomocy w sprawach dotyczących gospodarstwa 
lasowego i przepisów ustawy lasowej ;

4 ) inspekcją lasów, celem dopilnowania ścisłego wykonania planów go
spodarczych.

! 1911 J ó z e f  B r o d o w i c z ,  emer c k. Radca lasowy.

Powołując się na powyżsie doniesienie, inamy zaszczyt zawiadomić wszyst- 
ki«h konsumentów wód powiżej wym enionych, ża napełnianie zaczynamy z dniem 
15. lis topada b. r .  a wysyłkę z dniem 1. stycznia  1889 r.

Nasze przyrządy do nap e łn ian ia  są  najnowszego systemu, a  korkow anie  
flaszek istotnie znakomite ,  tak że jakość wód nie tylko się nie umniejsza, lecz 
przeciwnie podnosi.

Zewnętrzny wygląd flaszek, winiety, zamknięcie korka i kapsle ulegną rzę- 
ściewej zmianie od 1. stycznia 1889, o ctem w swoim szasie cyrkularzem będzie
my misli zaszczyt zawiadomić.

Z wysokitm poważaniem

Herman dc Boduar,
S z o ly v n , Beregher Komitat.

cci
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C esarska  W y s ta w a  Jnbiienszowa L o s ; W y s ta w o w e  do ct. 5 0  

Główna 25.000 złr. wygrana
Biuro L o terji Wiedeń. Bartęnsteingasse 4. 1946

plis styryisKiB [IM
z najlepszej czystej wełny w naturalnych kolorach : bronzowym, popielatym

i czarnym.
Lekki płaszcz z k a p i s z o n e m ...................................................złr . 7' -

„ „ d o  polowania lub podróży z kapiszonem złr. 10*50
„ „ t. zw. Kaisermantel lub zarzutka  . . . „ 1 2* —

Wyborny menżykow, ciepło podszyty .......................... ...... 16-
Styryjskie S a c c o ..................................................................... ...... 10*—
Całe ubranie m ę z k i e ......................................................................  20*—
D amski p łaszczyk lub  p a l t o ................................................. .....  10 —

Nieprzemakalne kapelusze z guni (Lodcn).
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci od złr. 250  do złr. 4.

Wszystkie gatunki guni dla mężczyzn i kobiet — tudzież zmodernizowaną 
m ię  (Loden) wyseła w metrach lub w gotowych ubraniach szybko i akn- 

ratnie za zaliczką pocztową
JOH AN N GU N ZBERG  w  G raca  (S tyrja). 1872

do 2 2  
20 
30 
20

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz StarkeL Papier z fabryki Czerlaóskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeouu Nr. 174 A).


